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tecznych. 


Przedpłata wynosi : 
W MIEJSCU kwartalnie anie 


erujejieny 


Od administracji. 
Przedpłata na wrzesień : 
we Lwowie: 
miesięcznie 1 złr, 50 ot. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 


kwartalnie na prowincji 6 złr. 


Cena prenumeraty poza granicami pań- 
stwa Austro- Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 

UDpraszamy e wczesne przesłanie 
prenumeraty, by szan. prenumerato- 


rewie nie dozvali przerwy w prze- 
syłce. 


LWÓW d 30 sierpnia. 


(0 międzynarodowych targach zbożowych we Lwo- 
wie. — Wizyta posła francnskiego w Berlinie. — 


Warszawy i zjasd trzech cesarzów. — Chiny, — 
Rzekome kolonizacyjne zamiary Anstrji. — aktor 
anstrjacki na Wschodzie). 


Wczoraj zwróciliśmy uwagę na dający si 
uczuwać w naszym kraju garną: dotkliwie) a 
gotówki płynnej, wskaznjąc oraz powody tego 
objawn. Smutne pod tym względem aspekta na 
przyszłość pogarszają się tem bardziej, gdy 
zważymy jesztze niepomyślne widoki, jakie ma 
przed sobą nasz bandel zbożowy, obok drzewa 
główny artykuł handlowy sprowadzający go- 
tówkę do naszego kraju. Oprócz bowiem tej o. 
koliczności, iż w ogóle ziarno w tym roku jest 
niewydatne, składa s'ę jeszcze cały szereg nbo- 
cznych wpływów na pogorszenie sytuacji gali- 
cyjskiego handlu zbożowego. Najpierw koleje 
zakordonowe zorganizowały na olbrzymią skalę 
pod warunkami bajecznie uproszczonem! trans- 

orta zboża na te targi zachodnio enropejskię, 

0 których jeszcze dotąd miało przystęp zboże 
galicyjskie. Również i od południa oskrzydloną 
ma być Galicja kartelami kolei węgierskich z 
koleją Arniańską. Przed sobą mamy kolej Pół- 
Nocną, która ma zniżyć wprawdzie cokolwiek 
od 15, zześnia niektóre pozycje swojej taryfy, 
I miewa” załowywaja je w r a a , 
sokości. : | 

Zdawałoby się, że tego dość... 
Lecz na tem nie kończą Bię trudności gali- 

cyjskiego -handlu zbożowego. 


Ziemiaństwo nasze ma jeszcze w kraju po- 

nie zorganizowanego wroga w handlarzach 

z nR Czem oni są, okazało się w przeszłym 

= u, przy znanym galicyjskim „krachu zbożo- 

wym“, który nie był niczem innem, jak tylko 

b ar misternie obmyślanego i po mistrzow- 

Oh przeprowadzonego spisku. giełdowiczów, 
obliezonego na obdarcie tolników naszych. 


A gdzież jest główna kwatera armii tego 
Przykio to zaist „kupeów zbożowych* ? 
3 o to Zaiste E : 

faktem, więc potrzeba i 6 Ad M akt jest 

Oto komitet cen tralny mową pz | 
stwa gospodarskiego dał się + 
patrznie użyć zw narzędzie do or. 
ganizacji wpływów wiedeńskiej 
giełdy zbożowej na nasz haide 
zbożowy, a to przez nieszczęsny wynalazek 
owych „międzynarodowych* targów zbożowych 
we Lwowie, które byłyby komicznemi, güyby 


POGADANKA. 


CWyaeika spóźnionego „Na zdar“! — Gimnastycy 

w oharakterze zawierających alians dyplomatów. — 

Kwestje dyplomatyczne, agronomiesne i sejmowe. — 
miniseencje z pobytn w Krynicy. — Życie 

„ towarzyskie.) 

S glądam, „na stosy - da ików. opowia- 
daj BL. 0 przyjeździe Czech e do KoA m 
przeglądam całą już niemal literaturę polsko- 
czeskiego aliansu, czuję, że wypada mi konie- 
cznie i swoje trzy grosze do tej sprawy dorza- 
cić i przychodzę w końcu do pewnika, że nic 
się już o. tem nowego ani ciekawego powiedzieć 
nieda. Jednak słowo „niechaj żyje" lub „na 
xdar*, taki ma dźwięk przyjemny, tak mile łe- 
chce, że nie waham się je tn raz jeszcze po- 
Wtórzyć, w nadziei, że zaleci ono nad Wełtawę 
i opowie Czechom iż po dwóch prawie tygo- 
dniach nawet znalazła się jedna czuła dusza, 
którą wspomnienie wizyty czeskiej do sentymen- 
talnego nastraja westchnienia. 

adne stowarzyszenie nie nadaje się bar- 

dziej, zdaniem mojem, do spopularyzowania idei 

politycznej czesko-poJskiej przyjaźni, jak sto- 

"warzyszenie gimnastyczne. Gimnastycy to chłop 

mlapa rośli jak dęby a silni jak niedźwie- 
zie. 

Dla niższych warstw ludności ma siła fi- 
zyczna najwięcej uroku i ręczę, że znany z atle- 
tyeznej badowy p. Antoni Durski więcej za- 
chwyciłby Czechów, gdyby w deputacji do nich 
był wysłanym, aniżeli prezes Akademii Umieję- 
tności Majer, który ogromną swoją wiedżę w 
wątłem a nawet mikroskopijnem ciele, nosi. T na 
przemian, gdyby Czesi przysłali nam byli Ba- 
ych tylko uczonych, z wyłysiałemi nad książ - 

ami głowami, to Krakowiacy oddaliby im w 


złr. — | 


rzystwa gospodarczego pozostaną na zawsze 
urządzane pod jego firmą, osławione lwowskie 


dzynarodowego* targu zbożowego, którego Wow- 
skie targi tylko nędznem, śmiesznie nędznem są 
naśladownictwem, wykazały dowodnie, iż do 


się także i we Lwowie. Zdrowy instynkt masy 


rze, gdy się spostrzeże w pośród tej czerni tu 


'|katów, x zapowiedzią nowego mi 


ł bawi 


" We- Lwowie; Niedziela 


nie ściągały na produkcję krajową ciężkich 
szkód. 


Nikt nas z pewnością nie posądzi, jakoby 
zarzut niniejszy, jaki z całą szczerością podno- 
simy przeciwko komitetowi Towśrzystwa go- 
spodarczego, miał na celu ubliżenie tej poważnej 
instytncji obywatelskiej. Komitet Towarzystwa 
gospodarczego stoi wyżej po nad wszelakie mo- 
Żliwe posądzenia o złe intencje w podobnych 
sprawach. Błądzi on w najlepszej wierze i nad 
tem tylko ubolewać należy, iż gdy raz dał si 
przez pruskie czy żydowskie podszepty w błą 
wciągnąć, tak uparcie trzyma się tego grzechu 
brzydkiego, jąkim w dziejach naszego Towa- 


„międzynarodowe* targi zbożowe. 
Rezultat świeżo odbytego w Wiedniu „mię- 


realnego handlu zbożem prawdziwem, jak je 
Bóg daje, takie międzynarodowe targi są do 
niczego. Jedyna onych forsa w szachrajstwach 
terminowych. 

Tak było we Wiednin, i nie inaczej dzieje 


producentów zboża odgadł właściwe znaczenie 
handełesowskich sejmów zbożowych w sáli ra- 
tuszowej we Lwowie — i trzyma się od nich 
z daleka już od lat kilku, i istotnie litość bie- 


i ówdzie bez celu błąkające się poczciwe posta- 
cie naszych hreczkosiejów. 

Na cóż nam naśladować dłnżej jeszcze ten 
lichy, a w naszych stosunkach wielce szkodli 
wy krajowi wymysł giełdziarski ? Zapytujemy — 
gdzie to są owe wielkie jakieś korzyści dla ga- 
licyjskiego handlu zbożowego, o jakich zawsze 
z tajemniczemi minami mówią patronowie lwow- 
skich poisia donga targów zbożowych z, 
komitetu Towarzystwa gospodarskiego ? Wszak 
już byłby czas, ażeby raz te korzyści okazały 
się, ażeby one przestały być sekretem wtaje- 
mniczonych... 

My jeden tylko znamy ich rezultat — a 
kal jest zeszłoroczny krach zbo- 

o LJ . 

Jest to rezultat — do którego nie wiemy 
czy się zechcą przyznać ci, co dają firmę między- 
narodowym targom zbożowym we Lwowie. Ale 
czy oni cheą tego, czy nie chcą, siłą faktn hi- 
storja zeszłorocznego krachu zbożowego nie da 
się odłączyć od targów zbożowych w ratusża 
lwowskim. 

„Wiele zaiste dokazać ten może, kto liczy 
na polską dobroduszność. Najlepszym zaś tego 
zjest pojawienie stę jeszcze i teraz pla” 
ędzynarodowe- 
go targu zbożowego we Lwowie, Lekcja byłą 
boleśna — ale przecież jeszcze jak widać nie 
zupełnie skutkowała | 


z 
o EJ 


., Poseł paryski przy dworze berlińskim od- 
widził ks. Bismarka w Barcinie; naturalnie wi- 
zyta posła nie jest zwykłą oznaką grzeczności 
i dziwić się nie trzeba, že stworzyła pole do 
najrozmaitszych domysłów, które idą tak dale- 
ko, że w Barcinie chodzi o przymierze francu- 
sko- niemieckie na podstawie terytorjalnych prze- 
wrotów, w których zakres i Holandja ma wcho- 
dzić. Inni ograniczają się na przypuszczenia, że 
ponieważ w Fu-tscheu i na wyspie Formozie 
znaczne interesa handlowe są w grze, zadaniem 
posła jest upewnić księcia, że Francja ma na 
celu tylko czasowe zajęcie kraju, i że tam o- 
siądłe zagraniczne domy handlowe niczego 0- 
się nie mają. 

PR ennik pin istaciąlny Paris ostrzega pra- 

„w pogłoski tyczące się celu wi- 
_Barclnie, nie mające żadnej 
RYĆ jednak wypada, Że idea 


dziewoja krakowska westchnęłaby za 
musi czynić ofiarę dla zainaugurowanej Poli. 
tyki i bratać się i przyjaźnić 
szonymi i łysymi jegomościami. Tymczasem 
depatacja zdrowa, silna i urodna zapobiegała 
wszystkim podobnym kwaaom, i ani Czech ani 
Czeszka, ani Polak ani Polka nie mieli się na 
co uskarzać a kiedy muzyka zagruła a pary w 
tan się puściły, to obok jednego wielkiego po- 
litycznego aliansu, obok gremjalnego bratania 
się ludów, spostrzegłeś śluby przyjacielskie in- 


ri 


dywidualne. Może mają i rację pisma niemie- | 


ckie i ruskie, może nie zawierały się tam umo- 
wy na, podstawie „równego z równym” a „wol- 
nego z wolnym“, może despotyczny duch hege- 


8, |monii tam powiewał! — Tam szeptał Czech, 


wyrzec się rodzinnej piosnki „Kde 
W Sed a tylko pozostać gór 0- 
bjęciu jedynej Polonii, a tu znowu gruchał i, 
lak zarumieniońej córze Bohemji, że siedziałby 
najchętniej całe życie w czeskim pantofelku. 
Byłoby wszystko bardzo dobrze, gdyby Się 
Czasowi nie upodobało, robić z kwestji urzą- 
dzenia Towarzystwa gimnastycznego w Krako- 
wie, wielkiej polityki anti-gimnastycznej. Czas 
boi się, aby Sokół nie gimnastykował prócz 
ciał narodowych także narodowego ducha; 
niechaj się boi! Ja nie jestem niańką, i ani mi 
w głowie wykładać Gzasowi, że bojaźń jego 
jest dziecinną. Niechaj się boi, gr "RG ia 
nam, ani Sokołom, nic to nie szkodzi. 
Co to nam szkodzi dalej, że uważają nas od 
czasu zjazdu krakowskiego za wysoce niebez- 


piecznych ludzi? Nie wiam jak komu — ale- 


mnie schlebia bardzo podobna opinia, i gdybym 
stał na czele jakiego dziennika, uie- omieszkał- 
bym robić min tajemniczych i udawać, iż wiam 
bardzo dnżo. Jako edpowiedzialny szef-redak- 
tor niniejszego fejletonu, upewniam wszyatkich 
ratem. i każdego % osobna, że w Krakowie ra- 
dzono nietylko nad sprawą polską, ale rozbie- 
rano najdokładniej kwestję długu egipskiego i 
stosunku Niemiec do Anglii. 

, . Mogę sóbie takich fantastyczitych ekstra- 


“Prawdzie należny hołd pietyżmu, ale niejedne!wwjancyj ga arenie politycznej *u'©zyste su- 


„korespondencji następując 


z jakiemiś zasu-| W 


M m) 


porozumienia się z Niem 
więcej zdobywa sobie gruuku. 


* 
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Po dziennikach niemiepkich 0d 
sztowania Bardowskiego kyle rozsiańo 
bądź przez nieświadomośćhąd: 
zaznaczyć wypada korespojiiBREqj g Was 
którą zamieścił berliński FTagblaf_ Niosia nić 
nowego w tej korespondendji; nie wiązimy, aby 
dzielenie Polaków na strognictwo maredoweów 
a liberalnych było słusznęż— ele 
kitop: , m 
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wás, niedowierzajcie temu ch 
źródeł o istnieniu polskieg 
będzie, skoro ze wszystkień ta 
ści z góry wysłuchacie tylko połowę, a tę na- 
wet połowę podejmiecie z niedowierzaniem, pó- 
ki jej nie potwierdzą zkądinoąd. Według moja- 
go przekonania nie istnieje ani socje- 
lizm, ani nihilizm polski.” 
* p 


4 są 


_ Przyjazd cara oznajmieny %0%%ał w Warsza- 
wie przez ministra policji oficjalfie na koniec 
miesiąca sierpnia podług sfarego stylu. 
ceBarzów będzie miał mięjsóe, potwie 
półurzędowe wiedeńskie iki, aj 
nich dodaje, że arcyksiążę Albrecht będzń 
warzyszył cesarzowi Franfiszkowi Aó0zefówi. 
Berlinie idą dalej, bo ta głoszą, Że nietyfk 
cesarze, ale ich ministrowia spraw a rę 
ks. Bismark, hr. Kalnoky*i Giers zjadą Xię ra- 
zem. Wiarogodnego potwigrdzenia pogłosek tych 
nie ma, i spodziewać się go nie można przy ta- 
jemnicy, która osłania przygotowania zjazdu. 
Opinia publiczna, powiada Pester Llogd, wobec 
podobnej tajemniczości ministerstwa, silnie jest 
poruszona; jeżeli się potwierdzi, że trzej mini- 
strowie spraw zagranicznych na zjeździe będą 
obecni — to ze strony ponfnej rzucone tłama- 
czenie, że zjazd ma charakter czystej grzeczno- 
ści, nie bardzo uspokoi. Wielka doniosłość tego 
wypadku zaprzeczyć się nie da, i im bardziej 
koła rządowe będą skąpe w tłnmaczenin onego, 
tembardziej rozwijać się będzie żądza tworze- 
nia najrozmaitszych kombinacyj, do której na- 
wet może i nieufność się domieszać. Cokolwiek- 
bądź, kończy Pester Lloyd, żałować trzeba, że 
żadne z parlamentarnych ciał nie jest obecnie 
zgromadzonem, aby mogło odważyć się przynaj- 
mniej na oględne zapytanie w kwestji tak wa- 
żnego przedmiotu. 


m. 
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Admirał Courbet postwa raźnie swoje wo- 
jenne działania naprzód. Telegram Timesa z Min 

od Kinpai datowany, donosi, że admirał Conr- 
t d. 28. b. m. popoładrńu z dwóch statków 
bombardował fortyfikacje Kinpai. 

Temps podaje, że flota francuska miała pod 
Fn-tcheu 10 statków i 43 dział 14-centim., 
rzucających pociski 22 kilogr. Chińczycy mieli 
11 statków i 58 dział, których kule ważą od 
100 do 150 kilgr. 

Francuzi mają zająć Kelung i eksploatować 
kopalnie węgla na swój rachunek, dopóki Chi- 
ny żądanych kosztów wojennych nie zapłacą, 


mając nawet Standardu, piorunnją na bar- 
barzyństwo Francuzów przy bombardowaniu ar- 
senatu Fu-tchen. 

Z Plymouth donoszą do Zsmesa, że tam ro- 


ia 81. Sierpnia 1834. 


pi we Francji ċoras | wojena 


w |rozwoju niemieckiej polityki 
I sarale, „fèi niki prawie przeoczyły wiadomość, 


+4. 
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Anglicy z każdym dniem rozgoryczają się 
ej przeciw Francji. Wszystkie dzienniki, nie 
wy. 


ych w celach ściśle handlowyżh, wraz z 
ą instrukcji, danej komendantóm statków, 
i spiżcm miejsc, których dotknąć mają. Z tego 
powoda pisze 4óln. Zig.: 

„Wobec licznych ważnych wiadomości o 
olonialnej, dzien- 
że kilka 
temu czterem austrjackim statkom wojennym 
dano rozkaz okazania bandery 4ustrjackiej na 
obcych morzach. Komendanci tych statków ma- 
ją wprawdzie wedle swojej instrukcji tylke do 
i owego miejsca wstąpić; możną wszelako 
„śe zarazem upoważniono komendantów do 


is ban anstrjackiej i zabrania kra» 
jzatknięc dery i la 


W. > e 
zyi wało j 
skutecznem. Kategorycznych zleceń wprawdzie 
nie otrzymali, więc też nie jest rzeczą całkiem 
pewną, że statki m ak mają nabywać ko- 
łonie jednakowoż możliwość a nawet prawdo- 
podobieństwo, że się to stanie, jnż na pierwszy 
plan wystąpiło. 

„Z owych czterech korwet mają trzy wy- 
płynąć na ocean Atlantycki, jedna z tych ma 
wprost udać się kn Kongo a reszta dwie do po- 
łudniowej Ameryki i dalej. Wszelako zapewnia- 
# nas, Że te trzy okręty znaczną część drogi 
koło wybrzeża zachodnio-afrykańskiego razem 
płyząć będą, zapewne aż do ujścia rzeki Kon- 
pa piero tam się rozłączą, rozumie się, je- 
jk kongresu kongowego lub innych 
sw nie wypadnie im jam nadal pozo- 
„ Tak więc należy. przygotować się 
na jakie niespodzianki w nadchodzących mie- 
siącach, jakkolwiek niema jeszcze powodu do 
sądzenia, że z wysłaniem czterech korwet An- 
strja wstąpiła już do rzędu państw koloniza- 
cyjnych.* 

Artykuł ten pisma ważnego, jakiem jest 
Köln. Ztg., został telegramami rozpowszechnio- 
ny, ale półurzędowe pisma austrjackie milczą © 
nim. W reszcie pism austrjackich nie napoty 
kamy wielkiej ochoty do geszeftów kolonialnych 
dla Austrji, ku czemu brak podstawy już dla- 
tego, że kupcy austrjaccy nigdzie Żadnych dzi- 
kich krajów nie wzięli w posiadanie. Naszem 
zdaniem wysłanie owych czterech korwet jest 
wypływem sojnszu Anglii z Niemcami, i chodzi 
nietylko o pokazanie obcym państwom za oce- 
anem bandery austrjackiej jako silnej opiekunki 
handlu austrjackiego, ale przedewszystkiem o 
poparcie bismarkowskiej polityki morskiej prze- 
ciw Anglii, gdyby tego było potrzeba. 

d austro - węgierski nakazał konzulom 
swoim w Rumunii, Serbii, Bułgarji, Turcji, Gre- 
cji, Egipcie, Persji i Indjach rozpatrzyć się w 
msensach cukrn anstrjackiego w dotyczących 
stronach. Okazuje się, że w wielu stronach cu 
kier austrjacki albo wyłącznie albo przeważnie 
górnje, gdzieniegdzie konkuruje z nim cukier 
francuzki a grozi konkurencją cnkier niemiecki, 
mianowicie w takim ważnym punkcie jak Kon- 
stantynopol. 

Okazuje się też jednak i niedbałość obok 
sząchrajstwa, jak od pewnego czasu w całym 
handla austrjackim na Wschodzie. Konzul z Port 


CLA 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We ĘWOWIE bióro administracji „Gazety Nar,* 
ulice Kopernika I. 5. Ogłoszenia 
w Pźryżó przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." 
ajencja Adama, Rue Clóment, 1- Paris, Otto 
p Haree Wiedniu, (Haasenstein et MI piej ar, 10 
Walt 4. O Btadt, Btubenbastei 2. 
M R 13, Rudolf Mosse, Seiler- 
dd mr. 2. Henr, | pei L 0 ah 14. 
soy” Btern, Wollzeile 23, w Hamburgu pp. 
gp si GS ita. L Daube et Ooms, 
w Warmawia Rajchman et Frendler Senatorska 
32, W. Kafiiiaki w Krakowie. 
DGŁOSRENIA przyjmuję się za opłatę 6 cnt. od 
abjętości jednego wiersza drobnym drakiem. 
siek iamy w rubryce „Nadesłane* 
P wierza 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 26. sierpnia. 
W ehwili obecnej policja straszliwie jest 


dni | zajęta rewizją i pieczętowaniem flag i sztanda- 


rów, które w czasie przejazdu carskiego Wy- 
wieszane będą na kamienicach. Fl wszystkie 
mussą być wedle jednej formy i z jednakowego 
materjału i dlatego też odbywa się rewizja! 1 
Prócz tego żandarmi.wras z policją przegląda- 
ją wszystkie kąty, kamienice, piwnice itp. pod 
posorami sanitarnymi, a właściwie aby przeko- 
nać się, czy gdzie niema jakich podkopów i 
— W tym też celu pod pozorem salamo- 
wania, spnszczono stawy w Łazienkach królew- 
skich, a przekonawszy się, że pałac nie jest pod- 
minowacy, na nowo stawy napełniono wodą i 
brzegi ich obsadzono całymi tłumami ajentów 
policyjnych. W dnia 24. b. m. w południe pod 
przewodnictwem jen. Dandevilla, naczelnika LIT. 
gwardyjskiej dywizji w towarzystwie jeneral- 
majora Panintyna, Karłowa, księcia Saksen-Al- 
tenburga i szefa sztabu pułk. Man, oficerowie 
dywizji gwardji (piechoty, artylerji i kawale- 
rji) robili wycieczkę na Grochowskie pola bi- 
twy, celem studjów strategicznych i uprzyto- 
mnienia sobie bitwy Grochowskiej — wycie 
ta skończyła się około 8. wieczór — pijatyką 
w Wawrze, gdzie r. 1831 straty moskiewskiej 
rezerwy 8 gdzie także porządne dostali cięgi ! 
W wycieczce tej brało udział przeszło 200 osób 
i parę kobiet, z których kilka było konno. © 
Brak wakausów w szkołach, o którym pi- 
sałem;, straszliwy wywołął lament między ro- 
dzicami, chcącemi kształcić swe dzieci, tembar- 
dziej, że nie wszyscy mogą umieszczać je w 
szkołach prywatnych, gdzie wpis roczny wynosi 
od .40—80 rubli! Dziwićże się tu teraz przy 
tąkim stanie rzeczy, że liczba proletarjatu z 


.|dniem każdym rośnie, że ludzie ci rzucają się 


w objęcia, nihilizmu i myślą o przewrocie 8po- 


iz "* 

jazd Czechów do Krakowa i zawartą unię, 
znaczna liczba tutejszych polityków uwała za 
„czystą komedję” — lecz i temu dziwić się nie 
należy, albowiem zapatrywanie takie jest skut- 
kiem ucisku, jakiemu podlegamy. Trzeźwiej je- 
dnak zapatrujący Się, są Silnie przakonani, że 
byle Galicjanie i Krakowiane wyzyskać umieli 
obecne położenie, to unia czesko-pólska pocią- 
gnie za sobą nieprzewidziane a bardzo pożąda- 
ne następstwa. Od Galicjanów więc teraz 
wszystko zależy. 


Sprawy sejmowe. 


Qzynnośri Wydziału wrajowego w sprawach 
drogowych. 


Wydział krajowy otrzymuje ciągle dowody, 
łe zatwierdzony uchwałą Wysokiego sejmu z 


Said (port kanału Suezkiego ua morzu Sródsie- | dnia 13. października 1882 program poprawy 


mnem), donosi: A 

„Cukier austrjacki jest podlejszy od fran- 
cuzkiego, ale taniością swoją mógłby zupełnie 
wyprzeć konkurenta, gdyby cukrownicy 
to, jak cnkier na Wschód wysyłać należy. Nie- 
tylko tutejszy, ale cały bandel lewantyński wraz 
z Czerwonem morzem wymaga cukru w sztu- 
kach po dwa kilo, jakie Francja oddawna pro- 


dbali o|okolicach kraja, 


dróg powiatowych i gminnych odpowiada nie- 
tylko żywotnym interesom powiatów, ale zy - 
skuje coraz to szersze uznanie nawet w tych 
w których dotąd sprawa ta 
mało budziła zajęcia. Wydany przez Wydział 
krajowy a na powyższej uchwale sejmowej 
oparty okólnik z dnia 22. gradnia 1883 l. 51432, 
którego treść przytoczyliśmy w zeszłorocznem 


bią przygotowania do wysłania wielkiej foty |dukuje, i eztaki te powinne jak francuzkie opa- |Sprawozdaniu z czynności naszych, wywołał nie- 


do Chin, do której przyłączone być mają naj. 
większe angielskie pancerniki. 
gdyby się potwierdziła, miałaby pewnė zne- 
czenie. 


Niedawno temu umieściliśmy wiadomość o | 


wysłaniu w świat czterech austrjackich statków 


Gdyby mi było wolno posługiwać się po. l1 
wyższa metodą, mógłbym również, opierając się| 


na wyniku żniw, niejeden ciekawy horosko 
przyszłych prac sejmowych ułożyć. Niedawno 
czytałem w wykazie gospodarczym, iż pszenica 
nietylko że urodziła się bardzo obficie ale nawet 
korcuje. - 

Z tego łatwo wysuuć, iż pp. sejmujący bę- 
dą w wybornjyk humorze, £ na „rautach, balach 
her talach jekoteż podczas posiedzeń Izby sej- 
mowej, gotowi 8% coś bardzo dobrego dla nas 
wymyśleć. : 

Nie wiem, jak poszły Żniwa w Czarnokoń- 
cach i czy p. Erazm Wolański zechce pokazać 
nam co umie. Dawno już nie mieliśmy sposob- 
ności oglądać p. Erazma, a miał on się bardzo 
urobić i wyawansowął na niedoszłego prezesa 
Rady powiatowej husiatyńskiej, z czego wypada 
wnioskować, że uzupełnił luki w swojej erudy- 
cji i zbadał pod kierownictwem nauczyciela lu- 
dowego tajniki ortografii. 

Obok rożlicznych łask prywatnych, autono- 


kowane być w papier siny. Nasz atoli cnkier 


Wiadomość ta | przychodzi albo nieopakowany, albo papier przy- 


kleit się do cukra, snać wysłano cukier mokry. 
ogóle wykonanie zamówień i opakowanie 
towaru naszego wiele pozostawiają do życze- 


Dość już przeto na ten rok poezji. 


nb. Wogóle przyszedłem do przekonania, że po- 

8, ta szczególnie, która za cel swych rytmów 
rymów obiera sobie naturę, najpiękniejszą jest 
z daleka. Kiedy się człek wydrapie na jaki 
szczyt wyniosły, i Liedy zawieje go wiatr zi- 
mny, to oddałby wszystkie widoki za wygodny 
otel i za ciepły kominek. Tak prozaiczny jest 
człowiek, że łazi tylko dlatego po górach, aby 
się zmęczyć, nabrać przez to apetytu i spoży- 
wać z tym większym gustem dary przeklętej 
cywilizacji. Przyznam się, że lubię bardzo wspi- 
nać się po górach, Inbię później podziwiać wspa- 
niałe krajobrazy, roztaczające się u stóp, 
ale wtedy tylko, jeżeli nie czuję się samotnym, 
jeżeli miękką dłoń kobiecą Ściskam w mojej dło- 
ni, jeżeli te krajobrazy widzę odzwierciedlone 
w szafirze źrenicy mojej towarzyszki, i jeżeli o- 
bok sznmi samowar. Czuję, że napisałem coś 0- 
kropnie sentymentalnego. Trudna rada. Byłem 
w Krynicy. W kąpielach damskich trzeba być 
bardzo czułym i delikatnym. Każdy z mężczyzn 
dostaje polecenie prawienia paniom komplimen- 
tów; ma to leczyć skuteczniej od wód żela- 
znych i od błotnych kąpieli. Niechaj Róg bro- 
mi, iżby kto udawał Greka i przywozi? ze sa- 


tylko żywszy ruch budowlany w wielu powia- 
tach kraja, ale skłonił juź niektóre Reprezen- 
tacje powiatowe do uchwalenia programu go- 
spodarstwa drogowego w powiecie, obejmują- 
cego systematyczną i OWA, poprawę duk- 
tów ważniejszych, rozłożoną na dłuższy przeciąg 
czasu. Działalność Reprezentacyj powiatowych 
w tym kierunku zwiększy się jeszcze znacznie, 


ło co europejskiego w Kry- 
ały nasz personal dramaty- 


ad czaro-|czny, składający się z pięćdziesięciu prawie o- 
rumyków. |sób, odprawiał tamże ferje dramatyczne i bawił 
: „W gó-|jak mógł zakwaszone mineralnemi wodami 
tam swoboda czeka na |towarzystwo. Teraz nadciągnął personal tea- 
sącym tuzin razy w rozmaj-|tralny do Lwowa i niechaj pamięta, że świę- 
rajowych powtórzony został. |tym jego obowiązkiem położyć tamę wszelkiemu 


ziewaniu. Teatr jest u nas pierwszem i osta- 
tniem słowem życia towarzyskiego; miasto bo- 
wiem nasze tak dalece pozbawione jest wszel- 
kich nciech, któreby rozerwały lwowskiego oby- 
watela, że bez teatru umrzećby wypadało temu, 
który nie ma ogniska rodzinnego, gdzieby po 
całódziennej fachowej pracy mógł spokojniej i 
weselej odetchnąć. Salony znane są li tyłko w 
wyższych kołach arystokratycznych; jest to nawet 
rzecz zupełnie naturalna. Aby prowadzić dom 
otwarty i aby módz z tradycjonalną poleką go- 
ścinnością podejmować n siebie szersze kółko 
znajomych, trzeba znaczniejszych funduszów. 
Toż przeciętny Lwowianin zaskornpia się jak 
ślimak; pan domu ma jeszcze kasyno, wstąpi 
popołudniu na czarną kawkę, gdzie pogwarzy 
ze znajomymi o najnowszej koalicji przeciw An- 
glii, ale los kobiet jest w istocie godzien iito- 
ści. Muszą prowadzić życie haremowe i chyba 
tylko w karnawale ukazują się w sali balowej, 
gdzie zachwycają brakiem towarzyskiej uprzej- 
mości i tego sprytu i zręczności w prowadzeniu 
rozmowy, które cechują inne kobiety, n. p. war- 
szawianki. 


Michał Gr. 


gdy wejdzie w wykonanie przygotowany przez 
Wydział krajowy regulamin drogowy. 

W roku 1883 asygnował Wydział krajowy 
nastepujące subwencje na cele drogowe: 

A) Na drogi powiatowe 47 675 zł. 27 ct. 

B) „ drogi gminne 48000 „ - 

C) „ publiczne dojazdy ko- 

lejowe 

D) „ pomoc technjezną i- 

kontrolę 


” 
3,688 „ 37 „ 


2.200 , n 
Razem 96 563 zł. 64 ct. 

Doliczywszy do powyższej sumy kwotę 
4.476 zł. 36 ct., asygnowaną na rachunek do- 
tacji z 1883 r. i wykazaną w zeszłorocznem 
sprawozdaniu z czynności Wydziału krajowego 
na str. 105 okazuje się, że na rachunek tej do- 
tacji wydano ogółem 100.040 zł. 

W porównaniu z dotacją w sumie 100.000 
złr. czyni niedobór 40 zł., który pokryty został 
ze zwrotu wykazanego w zamknięcia rachun- 
kowem. 

Z dotacji 100.100 zł., przeznaczonej przez Wy- 
soki sejm w roku bieżącym na eubwencjonowa- 
nie dróg powiatowych i gminnych, asygnował 
Wydział krajowy do końca czerwca ogółem su- 
mę 77 286 zł. 49'/, ct. 

Z zakładowego funduszu pożyczkowego, 
przeznaczonego na cele drogowe uchwałą Wys. 
Sejmu z dnia 13. października 1882 r. i wypo- 
sażonego dotąd sumą 50.000 zł. do dnia zam- 
knięcia niniejszego sprawozdania udzielone zo- 
stały następujące pożyczki bezprocentowe: 

1. powiatowi przemyślańskiemu na budowę 
publicznego dojazdn kolejowego w Zadwórzu 
4000 zł, 

2. powiatowi pilznieńskiemu na rekonstruk- 
cję drogi powiatowej Pilzno-Radomyśl 2000 zł. 

3. powiatowi brzeskiemu na budowę drogi 
gminnej ze Słotwiny do Szczurowej 5060 zł. 

4. powiatowi sauockiemu na bndowę drogi 
gminnej z Sanoka do Mrzygłodu 5000 zł. 

5. powiatowi grybowskiemu na budowę mo- 
stu powiatowego na rzece Białaj pomiędzy Wil- 
czyskami a Wojnarową 5000 zł. 

Nadto przyrzeczono dotąd udzielić z pos 
wyższego funduszu na cele drogowe pożyczek 
w łącznej sumie 34.500 zł. 

Wydział krajowy nie ograniczał się na u- 
dzielaniu zasiłków bezzwrotnych i pożyczek na 
cele drogowe, lecz w myśl programu Wys. sej- 
mowi przedstawionego wspierał poprawę i orga- 
niczny rozwój sieci dróg niższego rzędu wszel- 
kiemi sposobami w jego mocy będącemi. 

Czuwając nad tem, ażevy poprawa ta od- 
bywała się w sposób racjonalny i bez marno- 
wania zasobów rozporządzalnych, Wydział kra- 
jowy udzielał pomocy technicznej oraz potrze- 
bnych wskazówek i zezwalał, azeby organa słu- 
żby dróg krajowych pomagały Wydziałom po- 
wiatowym w dokonywaniu robót na drogach 
powiatowych i gminnych. 

Postęp w tej gałęzi gospodarstwa krajowe- 
go jest widoczny, i gdyby nie powodzie, które 
w roku bieżącym nawiedziły klęskami znaczną 
część krajn, i na drogach również znaczne wy- 
rządziły szkody, już w niedalekiej przyszłości 
można było oczekiwać bardzo pomyślnych re- 
zultatów w rozwoju komunikacyj drugorzędnych. 

Dla zebrania szczegółowych dat o rozmia- 
rach szkód, zrządzonych słotami i powodziami 
na drogach powiatowych i gminnych, wydali- 
śmy do wszystkich Wydziałów powiatowych o- 
kólnik, wskutek którego do dnia zamknięcia ni- 
niejszego sprawozdania wykazało 34 Wydzia- 
łów powiatowych szkody w ogólnej sumie złr. 
275.444. 

Na tej podstawie odniósł się Wydział kra- 
jowy- do rządu o udzielenie znaczniejszej sub- 
wencji ze skarbu państwa na odbudowanie zni- 
szegolych komunikacyj powiatowych i gmin- 
nych. 
4 Co do budowy publicznych dojazdów kole- 
jowych, to z powodu trudności stawianych 
przez prywatne przedsiębiorstwa kolejowe, do- 
tychczasowe rezultaty są bardzo nieznaczne. 

Wykonaną została tylko budowa dojazdu 
kolejowego do stacji kolei Północnej Ces. Fer- 
dynanda w Jawiszowicach, na długości 695 me- 
trów, tudzież rekonstrukcja części dojazdu do 
stacji kolei Karola Ludwika w Złoczowie, na 
długości 1195 metrów, a budowa dojazdu do sta- 
cji kolei Karola Ludwika w Zadwórzu w dłu- 
gości 2 klm. 200 metrów, jest na ukończeniu. 

Orzeczenie namiestnictwa, wydane w poro- 
zumienin z Wydziałem krajowym w myśl po- 
stanowień ustawy krajowej z d. 15. kwietnia 
1881 r. o potrzebie budowy publicznego doja- 
zdu kolejowego do stacji kolei Karola Ludwi- 
ka w Kamienobrodzie nie mogło być wykona- 
ne, albowiem zarząd pomienionej kolei wniósł 
przeciw temu orzeczeniu zażalenie do, trybuna- 
łu administracyjnego, który zniósł je ze wzglę- 
dów formalnych, i zwrócił sprawę celem prze- 
prowadzenia pertraktacji ze stronami konkuren- 
cyjnemi i wydania ponownego orzeczenia. 

, Również zapowiedziały zarządy kolejowe 
wniesienie zażaleń do trybunału administracyj- 
nego przeciw wydanym orzeczeniom o potrzebie 
rekonstrukcji dojazdu do stacji kolei Karola Lu 
dwika w Jarosławiu, i dojazdu do Stacji kolei 
Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej w Chlebówicach 
Wielkich, wskutek czego budowa tych dojazdów 
musi być odroczoną. 

Co się tyczy dojazdów do stacji kolei Trans- 
wersalnej na liniach: Husiatyn Stanisławów, 
Zagórz-Grybów, Nowy Sącz.Żywiec, Żywiec- 
Zwardoń, Oświęcim-Sxawina-Podgórze i Sucha- 
Skawina, proponowanych dotąd w liczbie 51, 
wydane zostały orzeczenia o potrzebie budowy 
dopiero dwóch publicznych dojazdów do kolei 
Zagórz-Grybów, a mianowicie do stacji w Iwo- 
niczu i w Krośnie w powiecie krośnieńskim i 
ośm dojazdów do kolei Oświęcim-Skawina-Pod- 
górze, a mianowicie do stacji w Przeciszowie, 
Zatorze, Ryczowie, Brzeźnicy, Wielkich Drogach 
w powiecie Wadowiekim, tudzież w Skawinie, 
Swoszowicach i Podgórzu w powiecie wielickim. 


Badowa tych dojazdów została już zarzą- 
dzoną. 


Prócz powyższych pozostaje jeszcze 41 do- 
jazdów do kolei Eo ine aiet 8 do- 
jazdów do kolei Jarosławsko-Sokalskiej, wzglę- 
dem urządzenia, których toczą się pertraktacje 
opóźnione z powodu zwłoki w dostarczeniu przez 
organa rządowe technicznych warunków budo- 
wy w myśl §. 6. ustawy krajowej o publicznych 
dojazdach kolejowych. — . 

Ponieważ projekty dojazdów kolejowych do 
wymienionych wyżej nowych dróg żelsznych w 
przeważnej części nie są jeszcze ustalone, prze- 
to tylko przypuszczalnie podać można cyfrę wy- 
datków, jakie z powodu tej badowy poniesie 
fundusz krajowy konkurujący do kosztów w myśl 
$$. 3 1 4 ustawy o publicznych dojazdach ko- 
lejowych w sumie około 70.000 złr. Wydział 
krajowy oświadcza, że przy asygnowaniu sub- 
wencyj na cele drogowe, w pierwszej linii bę- 
dzie uwzględniał dojazdy kolejowe. 

Dochód z myt preliminowany jest na rok 


1884 w sumie 224.000 złr. w. a. i dzięki oglę 
dnej a sprężystej administracji, ustawicznie pod- 
nosi się. > 


Sprawozdanie 
posla Wojciecha Dzieduszyckiego 


na zgromadzeniu wyborców w Stanisławowie dnia 
Zy. sierpnia 1884. 


Poseł Wojciech hr. Dzieduszycki - należy 
bezsprzecznie do grona najzdolniejszych ezłon- 
ków naszych kół parlamentaroych. Przemówie- 
nia jego odznaczają się polotem i we wielu 
względach trafnym poglądem, tak, iż budzą za- 
zwyczaj żywy interes u całego wykształconego 
ogółu w naszym kraju. Najnowsze jego wystą- 
pienie na odbytem wczoraj zgromadzeniu wybor- 
czem w Stanisławowie właśnie w porę daje ha- 
sło przed otwarciem sejmu do przerwanych po- 
wodzią i sez”nem letnim rozpraw o rzeczach 
publicznych. Żałujemy, iż brak. miejsca nie do 
zwala nam od razu podać w całości tej mowy. 
Oto jej początek : 

Panowie ! 


Od czasn, jak corocznym zwyczajem zda- 
wałem przed wami sprawę z moich czynności 
parlamentarnych, zaszło tyle spraw ważnych, 
że mogę tylko pobieżnie ocenić najważniejsze 
pomiędzy niemi. 

A najpierw zeszedł się sejm w nowym skła- 
dzie. Nie odstąpiwszy w niczem od przekonań, 
których broniłem przez 6 lat poprzednich jako 
członek bardzo nielicznego kółka przyjaciół po- 
litycznych, znalazłem się w licznem gronie po- 
słów sejmowych, tworzących centrum teraźniej- 
szego sejmu. Już przed rokiem powiedziałem na 
tem miejscu, że się spodziewam, iż powstanie 
w sejmie liczne stronnictwo, które uznając po- 
trzebę powolnej reformy naszego ustawodaw- 
stwa krajowego, będzie ją przeprowadzać po- 
woli szanując zdobyte już nabytki, a dążąc do 
utrwalenia i wzmożenia tak krajowej jako też 
i administracyjnej autonomii naszej. Takie ha- 
sło łączyło moich przyjaciół politycznych pod- 
czas ubiegłej kadencji sejmowej; w imię tegoż 
hasła wystąpiło kilkunastu posłów z klubu re- 
formy w r. 1881. 

W czasie wyborów zwyciężyło wielu kan- 
dydatów w imię podobnego hasła; nic nie było 
tedy naturalniejszego nad to, že wszystkie te 
żywioły złączyły się w jedno wielkie stronni- 
ctwo sejmowe, w celu popchnięcia kraju na te 
tory, które się im zdawały jedynie zbawienne- 
mi. Dziwnem raczej to, że niektóre dzienniki 
krajowe i warszawskie nie mogły zrozumieć po- 
wodów, dla których nasz klub się zawiązał. 
Wcealebym nie odpowiadał na zadziwienie i mo- 
że na insynuacje bezimiennych pisarzy, ale są- 
dzę, że należy się koniecznie odpowiedzieć na 
słowa, wypowiedziane przed rokiem w Prseglą- 
dzie Polskim przez człowieka ze wszech miar 
znakomitego, przez p. Stanisława Tarnowskiego. 
I on także nie rozumie tego, dlaczego się nasz 
klub zawiązał, nie widzi różnicy między cen- 
trum a prawicą sejmową, i mówi, że chyba am- 
bicje osobiste mogły poprowadzić młodych po- 
słów do tego, że stworzyli osobne stronnictwo. 
Obawia się opozycyjnych zachcianek j nieja- 
snych liberalnych aspiracyj w łonie centrum 
sejmowego. -Mówi, że treść programu, wypowie- 
dzianego przez centrum, zgadza się z przeko- 
naniami każdego rozumnego Polaka. W progra- 
mie tym podnosi ustęp, w którym mowa, że bę- 
dzie popierać rząd o tyle, o ile jego postępo- 
wanie będzie zgodne z interesami kraju. Mó- 
wi, że to rzeczą przecież jasną, iż nie możnaby 
popierać rządu jakiegoś przyszłego wrogiego 
krajowi, ale zapytuje się, czyby członkowie 
centrum sejmowego nie byli gotowi wypadkiem 
opozycję przeciw takiemu rządowi posunąć aż 
do tych granie, żeby mu odmawiali środ- 
ków potrzebnych dla rozwoju i potęgi państwa 
Austrjackiego ? i 

Należy się to koniecznie p. Tarnowskiemu, 
iżbym szczerze odpowiedział na Szczere zarzu- 
ty. A najpierw niech zważy, że kluby się two- 
rzą na podstawie przeszłego doświadczenia | Je- 
śli teraz nie zachodzi Żadna różnica między 
centrum sejmowem a sejmową prawicą, tem le 
piej dla kraju i dla rozwoju jego instytucji. Ale 
w chwili, w której się centrum tworzyło, istnia- 
ły niezawodnie głośne różnica pomiędzy zapa- 
trywaniami moich przyjaciół politycznych,. a 
zapatrywaniami innych posłów wchodzących w 
skład prawicy sejmowej. Istniał wtedy klub 
podolski, przestrzegający zasad autonomii, a 
stanowczo przeciwny wszelkiej zmianie w Usta= 
wodawstwie krajowem; istniało także stronnie- 
two krakowskie, dążące do radykalnego prze- 
wrotn ustawodawstwa naszego krajowego z po- 
święceniem autonomii administracyjnej. Myśmy 
gotowi byli walczyć z obydwoma temi skrajne- 
mi prądami; słnsznie się nam należało imię 
stronnictwa Środkowego, Skorośmy wraz z je 
dnymi uznawali potrzebę reform, broniąc wraz 
z drugimi chorągwi autonomii. I: któż mógł 
przewidzieć, że te dwa stronnictwa tak długo 
stanowczo przeciwne zleją się ze sobą? Któż 
może wytłómaczyć to zjawisko parlamentarne ? 
Któż nam powie, na jakich podstawach nastąpi- 
ła ta wałna unia ognia z wodą ? To my mamy 
wszelkie prawo się pytać o to, czego chce? do 
czego dąży? Czy Podolacy zgodzili się na re- 
formy, a stańczycy na obronę autonomii admi- 
nistracyjnej? Czy też przeciwnie — Podolacy 
poświęcili autonomię, a stańczycy reformę ? . 

Jeśli nas niemylą głosy przedsejmowe pe: 
wnych dzienników, pewne zdarzenia na począt- 
ku przeszłororznego sejmu i nawet ton artyku- 
ła p. Tarnowskiego — prawica sejmowa po- 
wstała nie na podstawie wspólnych przekonań 
co do potrzeb naszego kraju, tylko na podsta- 
wie współnej obawy przed urojonem niebezpie- 
czeństwom opozycji destrukcyjnej i zerwania 
zasad karności narodowej przez moich przyja- 
ciół politycznych. 

Poważne pismo krakowskie wyraźnie takie 
wypowiadało obawy, nie wątpię, że się przeko- 
nało już, że były płonnemi — a nie chcę się 
wyrazić inaczej, 

Obawy te jednak przypominają mi konie- 
czność rozprawienia się z pewnemi hasłami i 
pewną interpretacją wyrazów —- rozpowsze- 
chniopemi teraz a wielce szkodliwami w życiu 
politycznem. Chcę mówić o pewnem nadużyciu 
słów : karność narodowa i polityka anarchiezna 
i opozycja dystrakcyjna; chcę mówić o nieszczę- 
snem podsuwaniu celów osobistych tam, gdzie 
Się toczy walka o zasady i rzeczy; albo raczej, 
gdzie walki wcale nie masz, i gdzie tylko po- 
słowie w pojedyńczym wypadku spełniają swój 
obowiązek, i wypowiadają tam, gdzie to czy- 
r liha w tym razie odmienne od 

ani 1 zajmn i iej 
stanowiska Solftycznć ACYCH, naj powaźńiśjeze 

Byłem zawsze i nie przestanę być szer- 


mietzem zasady karności narodowej. Przyja- |bią dzisiaj na inteligentnej publiczności pra 
ciele moi polityczni wypisywali ją zawsze na|wdziwe wrażenie, ale prawda. psychologiczna, 
swoim sztandarze. Głdzieindziej wystarcza sama |ale głęboka obserwacja życia, które w zwy- 
legalność. W naszem wyjątkowem położeniu |kłych nawet stosunkach mieżci w sobie sporo 
potrzeba czegoś więcej, potrzeba ścisłej soli- | dramatycznych pierwiastków. Dramat history- 
darności narodowej , Oprócz praw państwa, w |czny zchodzi z pola, a na jego miejscu rozwiel 
którem żyjemy, musimy sobie nakładać własne |możnia się dramat społeczny. Jedni pisarze po- 
dodatkowe prawa, nie zewnętrzym ale wewnętrz- | padli w przesadę ,w tym kierunkn, stali się a- 
nym rygorem poparte. Musimy dobrowolnie na- | natomami stosunków społecznych i stanów psy 
kładać na siebie wędzidło. Pan Kazimierz Gro- | chologicznych, a zarazem fotografami codzienue- 
cholski nazwał raz na posiedzenia Koła sejmo |go życia; inni umieją prawdę realną owiać pe 
wego karność narodową, najważniejszą dla nas|wnym poetycznym urokiem, umieją z pomiędzy 
cnotą polityczną.  „Podpisnję się oburącz na to|tematów codziennego życia wybrać właśnie ta- 
zdanie. Powinniśmy zawsze i we wszystkiem | kie, które mają w sobie wzniosły pierwiastek, 
występować na zewnątrz solidarnie, powinniśmy ji ci zupełnie słusznie opanowali obecnie scenę. 
po obcych parłamentach przestrzegać najściślej |Ohnet do nich należy, a przedstawiona wczoraj 
jednomyślności, powinniśmy w kraju słuchać u-|jego sztuka reprezentuje wspaniale szkołę, do 
chwał Koła polskiego sejmowego, i rozkazów | której należy. 
komitetów wyborczych, utworzonych zgodnie z Opowiemy treść jej w krótkości: Bogata i 
wolą tego Koła. 3 An i piękna margrabianka de Beaulieu (panna Sta- 
Grzeszy przeciwko karności narodowej po- |chowiczówna) kocha głęboką miłością szlache- 
seł, który w Izbie wiedeńskiej przemawia albo | tnej swej natury, lekkomyślnego, bez głębszych 
głosuje w innym duchu, jak Koło polskie; |zssąq moralnych, księcia de Bligny (p. Lubicz). 
grzeszy przeciw niej obywatel, który się ubiega | Wychowanie uczyniło ją dobrą i uczciwą, ale 
o mandat poselski wbrew woli komitetu „cên- |tożsamo wychowanie wyrodziło w niej dumę, za 
tralnego ; grzeszy mandatarjnsz Koła polskiego, wielką wrażliwość i pewną nieprzystępność. Ko- 
który na własną rękę przeprowadza obowiązn jcha wszystko, eo piękne i wzniosłe, ale ma za- 
jące układy, niezgodne z wolą swego moco |razem swoje kaprysy, swoje urojenia, które ma- 
dawcy ; grzeszyłby minister Polak, któryby po |ja dla niej dogmatyczną pcwagę. Te właściwo: 
został w urzędzie w chwili, w którejby się prze |$c; charakteru gotują jej cały szereg walk du- 
konał, że pozostaje w zasadniczej niezgodzie z chowych, które o mało że nie łamią zupełnie 
parlamentarną reprezentarją narodu swego ;|szlachetnego, ale w miłości swej i godności e- 
grzeszą ssmozwańcy, którzy swoję wolę prze | gojstycznego serca. i 
ctwstawiają woli sejmu ; grzeszą dzienniki, które ? ; Bli 
rozgłaszają uchwaloną tajemnicę. „Podczas gdy narzeczony, książę de Bligny, 
U nas często nie-wołno wypowiedzieć swojego nami jako członek poselstwa w Petersburgu, za- 
dańia publicnie SkA rng Ena i tej na. | KUPUJe w Sąsiedztwie obszerne kuźnice, bardzo 
z p do, ość, narodowa 1 tej naj oaty inżynier Filip Derbley -(p. Żelazowski) 
TR ; ; | boga j . 
wet od posłów domaga się ofiary, iżby przyj. |; osiedla się tam ze swoją młodzintką siostrzy- 


mowali na” siebie milcząco odpowiedzialność i ? 
1 ityke, której nie poch i. czką, Zuzanną (pani Woleńska). Człek zacny 
wspólną za politykę, ej nie pochwalali. Ale szlachetny, pełen uczucia, na pierwszy rzut 0- 


kto dalej obowiązek karności posuwa, ten ją! a 
czyni rzeczą niedorzeczną, niemożliwą — ten NEC FA ae ka i Sł. a 
chyba żąda ślepego wytrwania w raz obranym| ha swego narzeczonego, a gdyby i tak nie by- 
kierunku, niewolniczego posłuszeństwa wobec|;, to z wsze wielka rółnica istnieje między jal 
tych, którzy w tej chwili dzierzą władzę. Obo- | oroglą znakomitego domu, a zbogaconym czło- 
minka obywatela wpływać na skład sejmu i wiekigm z ludu. Niehonorowy postępek księcis 
Koła zgodnie z jego własnemi „przekonaniami ; se „całą sytuację. Przegrał + AE SH 
obowiązkiem posła jawnie w sejmie i poza sej-| bia dagny Petersburgu, i żebyłiiąnratować A) 
ati wypowiadać, ry l zdanie 0 a ywa się z córką milionowego fabrykanta" czekolady, 
ryb 1 Mia LAC) aegen AH oe po |Moulineta (p. Wojdałowicz), człowieka głupiego 
skiem w Wiedniu czyni: wszystko, co jest w|; lichego, mieszczncha paryskiego ze wszystkie- 
jego mocy, aby własnej polityce zapewnić wię- | mi jego wadami, a bez żadnych zalet. Wiado- 
kszość. Kto spełnianie tego obowiązku nazywa | „żę tę poprzedza inna, także smntna, (o któ- 
anarchią i niekarnością, ten niechaj chyba do- rej jednak Klara nie wie) mianowicie, że ro- 
radza krajowi, aby wybierał reprezentantów |;zjqa Beaulien przegrała od dawna "ciągnący 
niemych i biernych, gotowych spełnić bezmyśl- się proces i znaczną część straciła majątku. 
nie skinienie każdorazowej władzy, — żacy bo- Autor wprowadza na scenę rywalkę Klary, 
wiem będą, jedynie A. y ppsa rż; Wa AUY Helenę Moulinet i z jej to ust dowiaduje. się 
przez taką Oz ca e PO yCznĄ. „A Kto KAŹĆJ | Klara o małżeństwie córki fabrykanta czekola - 
objaw samoistności polskiej piętnuje nazwą 0-|jy z księciem de Bligny. Helena nienawidzi 
sobistej ambicji.. ten powinien sobie przypo-|K]avg z głębi serca. Za: co? Dla charakterów 
mnieć hrgeagtokér i odpowiedzieć na pytanie, | iskich nie potrzeha głębszych do nienawiści 
czy sk apa bywa drogą ulubioną przez |owodów — Helena, która znała od dziecka 
szczęśliwych karjerowiczów. Klarę, nie mogłą jej darować świetnego nazwi- 
„ Poseł Polak. powinien popierać w parla-|ską i tej moralnej wyższości, jaką szlachetny 
mencie politykę Koła polskiego, jak długo się | charakter nadaje, Upokorzyć dumną margra- 
z tą polityką zgadza. .Gdy tego już czynić nie |bjankę, a do tego upokorzyć ją w tem bóstwie 
może, powinien złożyć mandat i wytłumaczyć | kobiet, w miłości — co za rozkosz piekielna! 
czyn swój przed krajem. Z tego, co > Klara złamana postanawia bronić swej godno 
działem, wynika, że zgadzam się z głównym | ści kobiecej, a choć kocha niegodnego księcia, 
kierunkiem polityki Koła polskiego, skoro dotąd zdobywa się na krok heroiczny — oddaje ręke 
mandatn nie z (> Nie mao] się z nie- Filipowi! 
jednym poszezególnym krokiem, sądzę, że po- Biadńy Fi Gadzi M 
) jeb | y Filip! Sadził, że ożeniwszy się z 
pot Bino SĘ pe poszczegolny — obrano | tbóstwioną kobietą, potrafi powoli miłością adj 
Ogo ORM? i absolutnie konieczną politykę niesościej alei charakteru miłość jej pozy 
; 3 g , z> |skać. Omylił się! Helena o lubie, 
Jako Polacy przestaliśmy się łudzić nadzieją | stret okazawszy -i "oto mają żyć: obok siebie, 
zniżki U PORRCY „ow „Zachodu; niej ale nie z sobą dwie istoty złamane, nieszczę- 
wte już w to, że z obędziemy duchem | gi wę, życiem pogaridzające. Na kolanach błagał 
otyli sy RW tak jakeiny, niegdyś ją choć o nadzieję, że go pokocha — milczała = 
i r yar yl ża pogańską, i E EN WA 5 aper wtedy męzka duszą Filipa wzburzyła się cała, 
+ SŁ i one lu tę >. pa R AE ata | vorace serce okrył lodem pozornej obejętności i 
AiR aw nych; mie Spoczewamy |. obojętnością, tym chłodem wydał walkę tej, 
Rig i co chwila przewrotu, wd nari PSY. |którs w dumie swej myślała, że inni mogą się 
wrócił utracone prawa. Zawiodła nas nawet) poświęcać dla niej, niczego W zamian nie żą- 
nadzieja, pokładana w zasadzie narodowości, dając. | 
wypowiedzianej jako hasło głośno na Zachodzie. Oba młode małżeństwa: książę z Heleną i 
W imię tej zasady M. Rumanię i Bui państwo Derblay, związane ze sobą stosunkami 
garję, zapomniano Oo Aimo to, NIe away |familijnemi, ntrzymują konwencjonalne stosunki, 
piliśmy ani na chwilę; nie przestaniemy Spet- | ia których tle rozwija się dalszy ciąg dramatu. 
niać naszego narodowego obowiązku, nie prze- Nikczemny książą póztańawia korzystać z uczt- 
staniemy być Słowianami zarazem i wychowań: |eją, jakiem go przed zamążpójścióm Klara ob- 
cami cywilizacji Zachodu, nie przestaniemy | qinzyyg, w lubieżnym uścisku zgasić płomień 
wierzyć w ideę Jagiellońską. Narody słowiańskie czystej miłości, zacna zaś jego Żoueczka pró: 
i innoplemienne osiadłe pośród nich, muszą |jynjg dalej mścić się na Klarze kokietując jej 
wejść w posiadanie swojej schedy w spadku |męża. Okropne katusze przechodzi Klara, mi- 
wielkiej cywilizacji Klasycznej, muiza SYWIĘ łość jej dla księcia zmienia się w pogardę, czuje 
młode siły obrócić na iwo wtedy uczynić, jeżli|-: OPuSZczoną, a choć pod wpływem drobnych |noenych, przy której w oddalenia około 1000 kre- 
ści. Mogą EA na wol a KOK i ność su ale dotkliwych przykrości z jednej, a na ka | ków za wsią stała opnszcsona pasieka. 
kde Ah 8 Sae PLE Wędsoje tra ¿dym kroku uwidoczniającej się zaeności Filipa| Otóż w tej opuszczonej pasiece pod Hntą Nową 
dycie i me jeśli będą wolni z zn w „|z drugiej strony, odbywa się wielka w jej sercu | odegrał się około 12. godz. w nocy z d. 4. na 
m ae z E rkę wa Do tego celu wiodł nymi 1 reakcja na korzyść męża, choć miłość ku niemu|5, lipca b. r. bez świadków, pomiędzy Saletnikiem 
ymi. a je nie- mi" się budzić zaczyna, duma i prze |ą podządnym, akt krwawy, którego bezpośrednim 


szybką grą skracać, tudzież nie podoba nam się 
zakończenie, 
pożyczone, odbijające się wcale rażąco od czte- 
rech poprzednich odsłon, napisanych w stylu 
wytwornym i szlachetnym. 

Ale te drobne usterki, których źródła ssukać 
należy w tem, że „Właścicieł Kuźni“ jeat prse- 
róbką z powieści, prawie zupełnie giną wobec zalet, 
które podnieśliśmy, a do których dodać należy wy- 
borny rysunek wprowadzonych postaci i gładki, 
zręczny, nłepowhbawiony głębszych myśli djalog. — 
„Właściciela Kvźni* słucha się z napręźeniem od 
początku do końca, a nietylko wykwintoą sabawę 
daje ta sztnka, ale i sporo nauki Wszystko toata- 
wia dramat Ohueta burddo wysoko, a śyczyćby tyl- 
ko należało, uby takich dramatów pojawiało się 
jak najwięcej. 

Główne role »poczywały w bardzo dobrych i 
pównych rękach. Filipem był p. Żelazowski. Uta- 
lentowany ten i inteligentny artysta grał swą rolę 
spokojnie, ale nmiał uwydatnić uczucie i namiętność. 
Była to figura pełna, zaokrąglona, szłachetna. Nie 
uciekając się do żadnych sztuczek, potrafił p. Ża- 
iazowaki wywoływać efekta bardzo piękne, efekta 
oparte na prawdzie i doskonałej obaarwacji. Panna 
Stachuwicsówna złużyła dowód znacznego postępu i 
z nader trudnej roli Klary wysała zwycięsko. 


R:la ta nie daje artystce ani chwili wytch- 
nienia, najróżnorodniejsze nezucia ciągle ze sobą 
mięszają się i łączą, a nczacia te wysoce dramaty- 
czne, niemal tragiesne. M.ej-cami była artystka 
wyborną, w głosie i ruchach miała siłę prawdziwą, 
a w ogóle postać przez nią atworzona zbliżała się 
bardzo do Ohnetowskiego ideałn. Powinszować jej 
tylko tej roli. Muiej nas zadowoliła pani Zapolska, 
szczególnie w akcie 3., a to z powodu za wielkiej 
azorstkońci, choć przyznać należy, że całość roli wy- 
padła dobrze, i artystka uchwyciła ton należyty. 
Trochę więcej siły i uczucia byłoby się przydało 
pamite Cichockiej (margrabina Derblay), co zaś 
do p. Wysockiego, to ten nie powinien wychodzić 
po za zakres ró] ludowych, w których jest bardzo 
dobry. Niech sobie wyperawaduje, że markizem 
nigdy być nie może. Pani Żelazowska (baronowa 
de Prefond) miała rolkę czy:to-koawersacyjną, któ- 
rą oddała starannie, to samo trzeba powiedzieć o 
paal Woleńskiej;, zabawnym  Monlinetem był p. 
Wojdałowiez, przyzwoitym księciem p. Lubicz, a 
inne osoby dostrajały się do wcałe udatnego en- 
semble'u. Bolesław Or. 


Z Izby sadowej. 


( Zab ojstwo). 


W duin 27. sierpnia b. r. stawał przed sądem 
przysięgłych w Stanisławowie Wojciech Hanikow- 
ski oskarżony o to, że w noey z 4. na 6. lipca b. 
r. zamordował w pasiece, prsy drodze z Huty no- 
wej do Isabeli, eskortującego go žandarma Jana 
Saletnika z Monasterzysk. 

Podsądny Wojciech Hanikowski, gospodarz | 
kowal z słobudki Górnej, ojciec 4ga dzieci, za 
gwałt publiczny i kradsież, już karany, szczupły 
mężczysna, lat 38, tłumaczy się zgodnie ze spra- 
wozdaniem komendy e. k. żandarmerji w Monaste- 
rzyskach i zeznaniami świadków Franciszka Taur- 
kiewicsa, polowego, i Michała Tarnowskiego, wójta 
z Huty nowej, w ten sposób, że został w dniu 29. 
czerwcza b, r. w domu przez Żandarma Jana Sa- 
letnika aresstowany, a gdy do zarzuconych ma 
kradzieży nie przyznawał się, to nazajutrz zamiast 
według swego obowiąsku służbowego odstawić wię- 
Źnia do sądu, skuł mn żandarm Saletnik na tył 
ręce, i oddał go skutego do aresztu gminnego w 
Hneie Nowej, poczem zabrawszy klucz od ksjdan 
do siebie, udał się na dalase possukiwania, które 
go w dniach następnych aż do Podhajec I Buczaeza 
zaprowadziły. Przez 3 dni i 3 noee, mając w tył 
ręce skute, przesiedział podsądny w areszcie gmin- 
nym w. Hncie Nowej, naroszcie w dniu 3. lipca b. 
r. za wstawieniem się rodziny podsądnego odem- 
knięto łańcuchy na jego opuchnietych i zranionych 
rękach, ale-nie na dłngo. Bo nazajutrz 4, lipea 
b. r. przyszedł żandarm Saletnik do Huty Nowej, i 
gdy znęcaniem się nad podsądnym, nie zdołał wy- 
musić na podaądnym „przyznania się“, skuł mn 
przy pomocy wójta znowu na. tył opuchnięte 
i zranione ręca i wyruszył około litej godzinie 
w nocy, prowadząc skutego więźnia na łańcuszku, 
w drogę do Izabeli, wyraziwszy się, że sam na 
sam w drodze przyprowadzi podsądnego de przy- 
znania ają. Dla błotnistej drogi obrał żandarm 
Saletnik ścieżkę wskasaną mu przez wartowników 


gdyś- Jagiellońska Polska; zeszła z tej drogi za | zwjliiikonie że zawiniła, nie pozwalają jej zbli- |reznitatem była gwałtowna śmierć žandarma Sale- 
żyć Æ do niego. On otacza ją wszystkiem, ©0|tnika z jednej ntrony, zań cielezne uszkodzenie i 
majątek dać jest w Stanie, ale zachownje Swój| ucieczka podsąinego s drugiej. 
chłód, choć wulkan mą w łonie. Niepodobna Obdukcja zwłok zabitego žandarma i oględziny 
podać wszystkich drobnych Szczegółów, które |gchwytanego podządnegó zostały równocześnie 6. 
sprowadzają przełom psychologiczny , konse- ||.pea b. r. przedstęwzięte, i gdy na  płerwazym 
kwentnie a powoli w obu tych szlachetnych na: |skonstatowano, że przez zaduazenie pięściami gwal- 
turach, nadmienimy tylko, Że dziwny stosnnęk | towną śmierć poniósł, to sprawdzono równocześnie 
między mężem R Żoną staje na przeszkodzie] takse na podiądnym opuchłg twarz 1 ssyję, sku- 
małżeństwu brata Klary, Oktawa (p. Wysocki) |tkiem duszenia go, ślady bieta na całem eiole, rany 
z siostrzyczką Filipa. t- od kajdan na cbu rekach., Okazując «we dotąd 
Następuje katastrofa. R'zdrażnióna Swem |jedwis sabdźzione ręce | powołując się na owe 
ołożeniem, obrażona przez H Jenę, Klara, robil znaki dnaxenia go, przedętawił podaądny ów krwa- 
jej skandal — wobec gości wypędza ją z domn, wy akt w ten sposób, śe żandarm Saletsik zapro- 
a konsekwencją tego skandala jeśt, że szlache-| wadziwszy go do wspomnionej pasieki, przywiązał 
tny Derbl y bierze na siebie odpowiedzialność | podrądnego łańcuszkiem do słupa, 1 tam za mnie- 
za żonę, i przychodzi do pojedynku między nit, mane zachwalstwo podrąinege oras chcąc go do 
a księciem, którego także nienawidzi, jako teO, | przyznania się zmusić, tuz? podządzego głową do 
który unieszczęśliwił go, staj c między Nim a|głapa, i tak długo zię nad skutym » bezbronnym 
żoną. Przedtem jeszcze dowiś nie się Klara, że pastwił, aż podsądmnemu* łańcachy z opuchłych 
Filip ożenił się z nią, wiedząc, że nie ma poSa: |zpy sig uennęły. Wtedy to pochwyalł żandarma w 
gu, a cała ta szlachetność OE budzi w niej | wę ramiona, odwrócił od siebie pohnięcie bagno- 
miłość równą tej, jaką dla księcia pałała. To tem, przy czem ranę na: dłoni odniósł, następnie zaś 


Wazów i upadła, Łudzono się za Katarzyny II. 
i Aleksandra I., że Moskwa wstąpi na tę drogę; 
to złudzenie stworzyło moskiewską potęgę: dziś 
się rozehwiało. Wiemy już, że prawosławna 
Moskwa chce być sama dla siebie, Sama sobą; 
że odpycha cywilizację Zachodu; Że niechce 
Słowiańszczyzny wskrzesić, że chce ją zmoskwi- 
cić tylko. t 

Austrja była dotąd. stanowczo mocarstwem 
zachodniem, kosmopolitysznem wprawdzie, ale 
mającem brzedewazystkiem. cechę niemiecką, a 
szukającem przyszłości w Niemczech i we Wło: 
szech. Wypadki ostatnich dziesiątków lat stwo- 
rzyły jednolite Niemcy i Włochy. Odtąd Au- 
strja nia może jużiadgrywać powszechnodziejo- 
wej roli na zachodzie Europy; masi’. zejść do 
cichego prowincjonalnego życia, albo też musi 
szukać przyszłości na' wschodzie wśród naro 
dów słowiańskich. Tu spotka się z aspiracjami 
potężnej a słowiańskiej Moskwy. Nie jest pań- 
stwem wyłącznie słowiańskiem ; jeśli tedy chce 
cokolwiek wskórać, musi ofiarować ludom sło- 


wiańskim coś, czego Moskwa nieda: a więc |jamie do ostatka jej dumę, rzuca się przed Fi- 
wolność, a wier cypiliseję, a wię panaan: | aai do ontang io graj dl zgon, a Sa To pr bandana za gul 1 anany, 


wanie narodowych tradycyj i religijnych prze- 
konań, Jeśli Austrja chce dalej istnieć jako 
mocarstwo, musi podjąć dawną Jagiellońską tra- 
dycję, a wtedy czeka ją przyszłość, może wię- 
ksza od przeszłości. (C. d. n.) 


E 


TEATR. 


(„Właściciel Kuźnic“ dramat w 4 aktach Je- 
rzego Ohneta.) 


W nowych francuskich utworach dramaty. 
cznych, taksamo jak w powieściopisarstwie prze- 
ważą realistyczny kierunek. Romantyzm jest o- 
becnie czemś nięzwykłem, pewnym anachroni- 
zmem, a utwory tego rodzaju, choćby nosiły ce- 
chę prawdziwego talentu, jak n. p. „Córka Ro- 
landa*, zabłysną chwilę, jąk meteory, olśnią — 
ale też i zgazną za chwilę, Nie wyszukane sy- 
tuacje dramatyczne, nie błyskotliwe efekta ror 


kolana, wyznaje mu swoją miłość, pragnie za- 
trzymać, aby nie szedł się pojedynkować, goto- 
wa jest nawet upokorzyć się i błagać niegodzi- 
wę Helenę o przebaczenie, gle na to nie' po- 
zwala już nie jej, ale męża hbnor. Następuje po- 
jedynek, a Klara odnosi ranę, zasłaniając pier- 
sią męża, ranę lekką, z której wyleczywszy się, 
stworzy Filipowi raj na ziemi! 

Cały proces psychologiczny obojga bohate- 
rów przeprowadzony jest po mistrzowsku. Nie 
ma Żadnych skoków, żadnych nierozwiązanych 
zagadek, akcja oparta na jasno określonych wła- 
ściwościach charakterów, rozwija się jak z płat- 
ka, płynie swobodnie i naturalnie. Z jednej sy- 
tuaeji wysuwa się logicznie druga, a jeżeli są 
jakie niespodzianki, to nigdy z kosztem prawdy. 
Jedną z głównych zalet „Właściciela Kuźnic“ 
jest bardzo zręczne i nmmiejętne stopniowanie 
akcji, efekta następują jedne po drugieh coraz 
silniejsze, a wszystkie. akta zakończone są po 
mistrzowsku. Co do bndowy, zarzucilibyśmy tro- 
chę za rozwlekłą dyspozycję, którą należało 


wiokłszy się z pasieki, popadali na ziemię. Na wo- 
łanie žandarma o pomos nadbiegli wprawdzie dwaj 
młodzi wartownicy nocni, i zeznają, że zdawało im 
się, jakoby widzielf podsądnego klęczącego na żan- 
darmie, ale bez dania pomocy uciekli, gdy podzą- 
dny przeciw nim się zwrócił, Przywołana przez 
nish warta zastała żandarma Saletnika jng bez du- 
szy, podsądny zań został nazajntrz przez włościen 
przytrzymeny i bez stawiania oporu oddany do 
sądu. 


W toku postępowania dowodowego twierdził 
wprawdzie komendant posterunku c. k. żandarmerji 
w Monasterzyskach p. Wołoszczak i wójt Michal 
Tarnawski, jakoby im nie nie było wiadomo o zng- 
cania się żandarma Saletnika nad podsądnym i in- 
nymi aresztantami, ale z odczytanej na wniosek 
obrony wspomnionej już odezwy e. k. żandarmerji, 
oras z zeznań Wasyla Krawca i Michała Nyczaja 
sprawdzono, że żandarm Salotnik rzeczywiście bì- 
ciem i znęcaniem się zmuszał aresztantów „przy- 


jakby z jakiego melodramatu za- 
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| znawać“ się do czynów, jakich nie popełnili 
— zgoła. 
| Trybnrał pod przewodnictwem radcy a. k. Ma- 
larkiewicza zadał przyzięgłym 5 pytań, a to 1. 
względem zbrodni i morderatwa, w razie zatwier- 
dzenia dodatkowe, 2. względem koniecznej obrony 
życia, 3. względem przekroczenia tej obrony, 4. 
wypadkowe względem zbrodni zabójstwa, 5. wy- 
palkowe względem wykroczenia przeciw bezpie 
czeństwn życia. 

Oskarzyciel publiczny e. k. zast. prokuratora 
achawiec w długiej i wyczerpującej przemowie 


z francuskiego, Labicha, z panną Wandą Urbano-| * Bluro zarządu główuego Towarzystwa kó- 
wicz w roli tytułowej. łek rolniczych od dnia dzisiejszego w zakładzie im. 
We czwartek d. 4. września, po raz pierwszy.:| Ossolińskich obok ck. gal. Towarzystwa gospodar- 
„Wesele Olivatty* (Les noces d'Olivette), opera ko-| skiego się znajduje. 
miezna w 3 aktach pp. Chivot i Duru, muzyka Ed-| * Towarzystwo gimnastyczne „Sokół* we 
manda Audran. W głównysh rolach biorą udsiał |T,wowie. Nowy kurs nauki gimnastyki rozpocznie 
pp.: Skalska i Boczkaj; pp. Myszkowski, Alma, Fon-|sjg z dniem 1. września b, r. w Poniedziałki, 
tana, Koncewicz i inni. Środy i Piątki od godziny 7. do 8. wieczorem. 
* Personalia. B. profesor akademii Prażmowski | Zgłoszęnia przyjmuja kancelarja Towarzystwa przy 
uległ w Paryżu nieuleczalnej chorobie. — Jen. dyr. |ulicy Kurkowej 1. 7 w pomienionych dniach w go 
kol. Karola Ludwika, p. Sochor wyjechał z Wie-|dzinach wieczornych. 
dnia za 4 tygodniowym urlopem. — P. Bernard| * Zbrodnia w wagonie. Z Wilna piszą: 


dzia do tudjeeorakiego zjazdu, to cesarza Wil-| Początek o godz w pół do Smej wieczorem 
elma zastępować będzie następca tronu. 

; Z wyst co gonga, nurkować TEATR HR. SKARBEA 
można, że najpierwej odbyć się ma etykietalnóć pod Te Dobrzańskiego. 
wizyta cara n cesarza austrjackiego a potem do- JOIS Pana DZE: 

piero politycany zjazd trójcesarski, w którym W sobotę dnia 30. sierpnia 1884. 


trzem cesarzom towarzyszyć mają trzej mini- 
zew spraw zagranicznych : Bismark, Giers, C A R M E W 
alnoky. ; è 
3 * * opera w 4-ch aktach, słowa Henryka Moilhac,a 1 


aj f Ludwika Halevy, — muzyka Jerzego Bizet'a. 
(C) Wiedeń d. 30. sierpnia. (Pryw.) Ponie- 


Í zestawił przedewszystkiem fakta, nzasadniające Po-| Kalicki sekretarz Wydziału krajowego obejmuje Na kolejach naszych często spotkać można po- waż nowa wiedeńska ordynacja targowa ma Początek o godzinie w pół do 8 i wieczorem. 
dejrzenie, że podządny miał naprzód powzięty Za- |kjerownictwo kance!arji sejmowej podczas obecnej rządnie a nawet elegancko ubranek Józómodciów, także obowiązywać co do handlu nierogacizny, aa jeże) «cw. d ae © S 
Byt Żandarma. je" 4 aż pa sesji w miejsce p. radcy Mochnackiego. podróżujących drugą lub pierwszą klasą i polują- ra y mj os ye=, 3 że jeździć peda Lwów. Z Izby kandlowej. 3). sierpnia 1584 

ch Bwiadków bowiem miał podsądny, Siedząc) « dr. Zyblikiewi owrócił |cych na pasażerów zdradza: 3 . |20 Freguburga. n ogacizny jedna 
skuty w areszcie gminnym, wyrazić się, iż żałoje, Pan marszałek e PPRS ri u 3 jących samożność. Ze | ię chcą się do nich przyłączyć, więc obayłanie 1., SĄ, s. Satuk 


ho ao PM nt A ała yz 
z Krzywczycach. Szczególnego | 8 zegóły, robią wprawną rewizję 
Ek A E pay byli miesz- okiem zegarka, pugilaresn lub innych „kosztowności 
kańcy poblizkich Krzywczye, gdzie rozlokowani są na : Mit erri Ściga ograbiają upatrzoną 
czas ćwiczeń ułani. Przed trzema dniami podczas Inb ES 8 dk eu ot ywają czasem ‘chloroformu 
ćwiczeń w słocie niezwykłej odbytych, konie i mun- |" Paa póz a s? ającego, . 
dury uległy wielkiemu zabłocenin i źmoczenin. Sla- r we Erow, * śr. ujęci grzecznością, obałamn- 
dów tego zniszezenia nie było można tak łatwo i| m TDzmową, obrej wierze padają ońarą zło- 


any PE EN sala nie każ przerwy. 3 H o a 
(C) Wiedeń d. 30. sierpnia. (Pryw.) Na za- moa? oc MAŁ 
pytanie tutejszego ministerstwa spraw- zagra- no rd: am a +. z p si 75 
nicznych co do kwarantanny morskiej odpowie- : gó ka ptr 200 ł w = +85 290 
dział rząd grecki, że na razie nie może jeszcze | Š%nku Ja Enie. i fi: IN NN Sana 
znieść kwarantanny na okręty z Tryestn i Rje- » kod. Listy pe AE A 3 109 de. w P 
ki, gdyż Austrja zaprowadziła co do Włoch â. be dż sego: 

tyiko kwarantannę morską, ale nie i lądową, dż 


że Żandarma zaraz przy aresztowanin go nie zarą- 
bał, co lieowałcby z jego notorycznie gwałtownym 
charakterem. Dalej, iż zamiar ten dojrzał, gdy 
podsądny ucznł się w dniu 4. lipca b r. lżej skn- 
tym i przeto idąc naprzód niejako zaciągnął Żan- 
darma, który trzymał drugi koniec łańcucha, w 
rękn, do odlndnej pasieki. Tam, wedłng zeznań 
f niektórych świadków, znalazły się na drzwiach 


| 
| 


FI jek się to zdawało mośliwem nie. |czyńców; biada jednak temu, który w krytycznej Kakai Tow. kred. galio. 5 pro, w. 2. 98 75 9975 
aa kap OA daria na koła e rka a „u ann tema pt sr o w kz b ja a pot o pako, Rh tie parowym Bam ml po G pa wh 3 20 BA 
ady ze . , Har niedawno w poci petersb bliżu 5 : 

Pośńrod zapadłej walki, jaks tam zawrzała, mz-j oficerom. Jeden z nich, niezadowolony reznitatem pociągu sburgskim, w pobli Wiedeń d. 30. sierpnia. (Pryw.) Król serb-| * a > Bo. okres 98 75 99 75 


stacji Święciany, zamordowano w wsgonie drugiej 


ierzy i*wykonśl. to. w ten. sposób, . że. po; Cl młodego człowieka, chegcego stawić opór 
To ich z rękami w tył Foraker ai grabieży. Paderzuąwszy gardło biedskowi,. zło- 
słnpów, a tak przywiąaanych, wissycych, bo niedo- |C7yńcy wyrzneili go oknem na tor kolej, chcą? za- 
tykających stopami do ziemi, pozostawił przez czas | POWRE ALA śmierć swojej ofiary wypadkowem 
dłuższy. Można sobio wyobrazić męczarnie żołnie- niby przójechaniem pociągu. Omylili się jednak w 
rzy. Świadkowia tej sceny, przejęci zgrozą jeszcze | Swoich rachubach, * 
na wspomnienie widokn, opowiadają, że nieszczę- Śledztwo bowiem zbrodniczy samaeh wykryło.* 
śliwi zczernieli, a pianę z ust tocząc, przekl'nali| * Mamy jeszcze pieniądze! wykrzykuje Kur. 
chwilę, w której świat ujrzeli... Warsz. lm fakt aaa 
Po uwolnieniu z tych tortur, gdy ktoś powie- Pani P. przybyła do Warszawy s Wołynia 
dzieł im, że doniesie o tem jeneralnej komendzie, |zakupiła niesłychaną masę przybsrów tualetowych : 


„6 40 
ski przybędzie tu (na manewry) dnia 2. wrze-| Banku krajowego ki, w = 91 > S Hs 
snia 60 £/,7 W. 


Budapeszt È 30. sierpnia, (Pryw.) Budżet| 07 PYP; SAB 6.» „o lua SO 10x 40 


A A ~ 97 25 982 
wspólny będzie finalaie ułożony z końcem wrze-| *  ” F i 5 wyls. 210, prm 99 4 105 Ak 


nag ae 100 ar 

Zagrzeb d. 29: sierpnia. j Sejm kroacki za - Ogól. rol. M Mdr Galicyi na 
łatwił porządek dzienny, między tami sprawę| ; Bukowiny 6 pro. log, w15 lat — «= = -- 
Lonskopola po krótkiej dyskusji. 4. Obligi sa 100 sir 


Paryż d. 30. sierpnia. (Pryw.) Chiny xa-|; a Mh : r A 

WISAURY y o skłonności swojej do nowych ro- Kom. Marui bid Pipra K e: i „A m 
owań. EP). o pk, 

Paryż d. 30. września. Jenerał Millot do- Pożyczka kraj. zr. 1875 6 pro. w. a. 1(2 50 108 50 


przeglądn swojego „cugu* postanowił ukarać sze 


arma, psczem dopiero, choełaż mógł już uciekać, 
tego niu uczynił, lecz dłaższy czas dusił na ziemi 
žandarma, jak to z zeznań wspomnianych warto- 
Wników wnioskować można. 
Mo też w każdym razie przyjąć należy, że pod- 
i Sądny jeżeli jaż nie w zamiarze zabicia žandarma, 
to zawsze w zamiarze nieprzyjacielskim, chcąc swej 
Złośej ; zemście dać folgę, pastwił się nad poko- 
Nanym żandarmem do tego stopnia, że przez zadu- 
szenie śmierć gwsłtowną tegoż sprowadził i zbro- 
dni zabójstwa stał się winnym. 


l 

5 

i śni podtądny nderzeniem w głowę ogłaszyć žan- 
| 
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; Ą 1 e zg E. 
Obośceąaraęda nów. dx. Baszyaki pożal "tg aderaia 5 KL alei w poateł ym E aaa a a aj ody nosi o racbach wojsk chińskich ka gramy |retyala n a 1A Sage mo PE — 9A 
EE e 4 A PSP AL lizowanem a. 1E » ff i opowiadamy coś- |kupionych przedmiotów. Między innemi: 5 aitak pr wszelako nie wierzy, aby naserjo Ata- | Miasta a H ż h ść w m; 25 
Podądnemy fe a KR ELfa" (FIG fak wier 147 | Gz arygodnych s yszeli ak po 50 iisem 4 A owad dęty Rząd nie otrzymał żadnych reklamacyj lub| * anis ona, Tny $ m 
piet, dla braka ponzleków saniechadem. Wszystko j H e, ś. p. Pelagii Rn«sanowskiej: na- ka. w zaj pgtoraiejssy i aye Bay |Temonstracyj od mocarstw. Przeważna część po- | ust holenderski  . STEFE" 
więc za tem przemawia, ie podządny był niewinnie dał dr. Mikołaj Zyblikłewiecz, marszałek krajowy Ga e stosownej maogości suknie, '|słów w Pekinie zawiadomiła prawdopodobnie | Dukat cesarski f : 5.66 576 
aresztowany,st śe przez 3 dni i nocy w lańonchach jako zastępca kuratora Jerzego hr. Moszyfiskiego ab mr ieniadze! woła Warszawa | chińskie ministerjnm spraw zagranicznych, że|Ngpojeondor X. y » 961 951 
p argon Wayman poum zał bislo dupy. poda aa w kwocie 300. rosak a | pogo et Aka” Giga ję 0 aa ed poto: CRY nio maja op Rzy na pośrednictwo Brad pódmpajał osy ` TIE 
znania sę* zmuszany, padł ofiarą prawdziwej be- |? k 2 SETA pdt L Sl, s y „|niemiecki zabronił oficerom niemieckim wstępo- i ą 1 
atjalności, z którego położ:nia ACO au panu Janowi Józefowi 2 im, Barańskiemu, zamie- bnego zdarzyło — o 6o jednak można zy 3 gą wać do wojska chińskiego, a korwety, w Niem Bubel rosyjski maint IRE i Y osn 
wać noieczkęą, jak długo był w aresscie, potem szkałamn w Londynie. kojnym — sawołalibyśmy chyba...” (reszta sko papierowy 3-29 Ją 


gen Mm dla Chin podczas konfiktu, za- 100 marek memieckich © . 69.30 _ 60— 
NE. robro T- 
, Zdaniem Tempsa, od chwili bombardowa- E . | À —— _ — 

nia Faczeu, straciła wpływ chińska partje wo- po, " sprze“: 
jenna. SE z zz 
Paryż d. 30. sierpnia. Ajencja Havas dono- KURS. GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


si z Shangai d. 29. sierpnia: Reszta fortów 4: wre 
rzesmyku Kimpai została wczoraj zburzoną. atA GRO, Maid 30v siezpnik! 1884 


skowana przez korektora; p. r) 

* Ogólne zgromadzenie robetników wszelkich 
zawodów odbędzia się d 31. wierpnia 0 godz. 9. 
przedpołudniem w sali Prochaski przy uliey Ko- 
pernika. Porządek dzienny: 1) Projekt założenia 
spółki krajowej robotników galicyjskich pod nazwą 
„Wytrwaj*. 2) Przedłożenie statntn zgromadzonym, 


Zaś jak długo był skuty. Lecz także, gdy śród znę- 
cañ sią nad nim, w odlndnej pasiece uczuł, że wig- 
zy jego nasuwają się, nie mógł ratować się ncieeską, 
Wiedząc dobrze o tem, że niechybnie zagtrzelonym 
Zoztąnie. Nie pozostało mu więc innego wyboru, 
jak nbezwładnić swojego prześladowcę, a gdy pod- 
sądy pośród pasowania się z nim za gardło po- 


* Przed szkołą Marji Magdaleny pozostawiono 
plac obszerny, cofając bndynek od ulicy o tyle, że 
za bndynkiem nie pozostało literalnie miejsca na 
cgród sskolny. O ile należy się uznanie Radzie 
miejskiej za nowy budynek, to znów przemilczeć 
nie można tej straty, którą poniosła dziatwa na- 
sza, przez ubytek ogrodn. Plac frontowy przed 


chwyconym został i jak opuchnięte gardło jego |szkołą nie daja możności użycia go przez uczniów | Jyskusja nad tymże. dzą, że flota fran sos godzina | minat 50 popołudni 

ze cuska opuściła dzisiaj rzek Op ai. 

Świadczy, bliskim był uduszenia, to w bezwiednym | w czasie chwil rekreacyjnych, bo zasypywany py-| * Datki. Dla 80-letniej staraszki p. Auny Ka- | Win i udaje się prawda dnie Da ksi Jaage Aliny. 57.60 Węg. akcje kr. 296.— 
Porywie zachowawczym nie mógł od gardła żan- |łem ulicznym, ogołocony x drzew, a zarazem bez- |linowskiej H. T. 5 zł tsekiang. Anglo-austr.  105.— Unionsbank. 94.10 
darma prędzej swych rąk oderwać, aż nozuł swe | pośrednio komnnikujący się z ulicą, nia ma dla tego Na powodzią dotkniętych pani A. P. 2 zł. Kolej Kr. Lud. 269. — Nordbaha 234 50 


gardło wolne od rąk žandarma, £ że przeto podsą- 

= duy działał w obronie swojego życia przeciw bez- 
Prawnej napaści na takowe. Gdy przy tym stanie 
rzeczy wykluczonym jest nietylko zamiar zabicia, 
ale zgoła wszelki nieprzyjacielski zamiar podsądne- 
tóry li swojego życia bronił, przeto wniósł 


i E Ati odnośnego pytania dodatko- 


Na pogorzelców w Rozwadowie B. E. Solman 
księgarnia w Hraden Królowym 3 sł. 
* jutro w niedzielę d. 31. sierpnia: św. Raj- 
munda w.; — Andreja mace, — W poniedziałek 
d. 1. września: św. Idziego op.; — Samniła prep. 


* Wiadomości policyjne z d. 29. sierpnia b. r. 
Skradsione: p. Janowi Nerstheimerowi w Teo- 
dorshofie koło Knlikowa, w nocy na 1. b. m.: fn- 
tro męskie szopy, ezarne kamgarnowe ubranie nowe, 


Bruksela d: 30. sierpnia. Manifestacja kle- |Rolaj Poład.  ]47-- Kolej AIG. 17775 
rykalna za nowym projektem ustawy szkolnej Kolej państw. 302.50 Kolej tw.-czera 190.50 
odbędzie się d. 7. września w tych samych wa- Wer. Nordstb 165.25 Wied. Comunal 125.— 
runkach, jak jutro manifestacja masońska prze-. Wog. obl. p. sł. 101.50 Elbetal 173.50 
ciw temuż projektowi. ~ |wWęg.as losy r. 115.80 Losy tureckie  21.— 

Berlin di 30. sierpnia. (Pryw.) Stosunki | Renta. węg. 4°/, 91.62 Bankverain 103.80 
między Niemtami a Francją stają się coraz Ści- | Res rubel pap. 1.23.',, Losy wegier. 114.50 
ślejszemi. Przypadek cesarza Wilhelma nie po-|Galie.indesn.  101.— Marki niemiec, —.— 
ciągnie za sobą Żadnych następstw. Postano- Usposobienie: mdłe. 
wienia co do zjazdu pozostają niezmienione. 


celu ani hygienicznych ni pedagogicznych wa- 
runków, 

Ośmielumy się zapytać Rady miejskiej i n- 
rządu budowniczego, jak długo jeszcze będą przy 
ozdabiać ten plac i nową szkołę Marji Magdaleny, 
„uroczyska“ pełne gruzów, starych cegieł i śmie- 
cia, pozostałe Z rosburzonej starej szkoły. Spo- 
dziewamy się, że skoro gmina nie szczędziła ko- 
sztów na bndowę, to jednocześnie postara się o n- 


© pad m resume, p. 
ror roo 1 baratrognn ; porządkowanie placu przed nowym budynkiem i o 


Pr eWodniosgoego i naradzie przysięgłych, wydali 


` i i 3 „„|płaszez damski z czarnej materji, garnitur czarny R Wiedeń. dnia 3D.-sierpnia. 
dane ag erdykt, potwierdzając jednogłośnie za- pm ezain : a rpa ea męzki, surdnt i spencer popielaty, parę spodni sie- Hamburg à 30 sierpnia. Niejaki Bórne- godzina 10 mij. 35 przed ookidnie 
trybanał nu, pytanie wypadkowe, w ślad za czem | mag. pe wi sy-W udown n , i pa lonych, ubiór dziecinny czarny, Ńaaelową czerwoną |mann, 21-letni czeladnik stolarski, napadł dziś Akcje kred 300.43. Anglo-austrj. 1 525 
k aa PINY od > o zbro- pomyś i ja rozwiązać kwestją ogrodu szkolnego. suknię i drngą z czarnego sukna — wart. 100 żł;|rano na właściciela kantoru wekslarskiego Ka- Kolej Kaz i 970 — ` Kolej poładn. 147.50 
l bójstw ai p; z = FM Mda" k * C. k. wydawnictwo książek szkolnych w za-|p. Lejbie Grnderowi w drodze z Halieza do Sta-|nera, uderzając go w kark spiczastem narśę- Usionsbank . 95.60 Napoleondor 9.66 


kładzie narodowym im. Ossolińskich, otrzymało na 
stępujące pismo od Zarządu szkoły polskiej im. éw. 
Stanislawa w Chicago: „Na konferencji grona na- 
nozycieli, odbytej w dniu 7. t. m, w sprawie tre- 
gulowania książek szkolnych, uchwalonem zostało 
sprowadzanie takowych z Galicji, jako najodpowie- 
dniejszych dla dzieci polskich w Ameryce.“ Nastę- 
puje zamówienie na książki dla szkół ludowych, 
podpisano: ksiądz W. Barzyński, rektor. Burda, 
nauczyciel. y 

* Hnika, nieśmiertelne dzieło Moniuszki, tak 
nas zachwycające zawsze, wystawione zos:ało na 
scenie niemieckiego teatru w Poznanin. Na to przed- 
stawienie przybyli nmyślnie recenzenci z Berlina, 
Hamburga i Wrocławia, tudzież intendent nadwor- 
nej opery z Berlina br Hülsen. Wątpić jednak na- 
leży, czy w interpretacji niemieckich śpiewaków i 


nisławewa złoty remontoir z fabryki francnskiej z 
brylancikiem na jednej wskazówce war. 120 zł.; p. 
Naftalemn Pinkasowi 9 koszul męzkich, jedną dam- 
ską, kalesony, barchanowó kaftaniki, prześcieradła 
i t p. wart. 20 zł. 

Zgubiono: zast. kartkę Zakł. z. i k. do 1. 
72694; p. Rachmiel Zuckerberg, złotą pieczątkę z 
małym łańcnszkiem wart. 12 zł. 

Znaleziono: trzy listy frachtowe, adreso- 
wane do tnt. kasy Krajowej ma przesyłki nadane 
w Kołomyi 24., w Kałuszu 28,i w Tarnopolu 28. 
b. mies, 

Zakwestjonówano n znanego złodzieja 
Karola Kościuka łyżkę z chińskiego srebra znaczo- 
ną C. W. z koroną, srebrny klnezyk od zegarka 
wraz z wisiorkiem o karminowem sskiałku u chło- 
paka, który uciekł ze srebrnym łańcuaskiem do ka- 
mienicy koło Brygidek. 


Ostręonego więzienia, nwzględnisjąc uczucie krzy- 
wdy, pod którego wrażeniem podsądny działał. Pód- 
NY zastrzezł sobie prawo wniesienia zażalenia 
nłeważności. 


dziem. Jakieś: fndywidaum stało na straży. P t lanie: 
Karier wybił” Pó i zaczął wołać PAE n ani S pig ij 
Zbój niemiał czasu pochwycić papierów waloro- Berlin. dnia 29. sierpnia 

wych, i uciekł, został wszelako po wielkim _, „godzina 5 minut 20 po południu. | 
oporze pojmany, nie zdoławszy zrobić użytku z| Fosyjsk- bankn. 207.36 Akcje kredy £05. -- 
broni. Rana Kanera nie jest niebezpieczna. Bör- R aai | aa e k a 
nemann prze iemi i- ) justr ban 

u ae wii BONA 00000000000065000000 


Peszt d. 30. sierpnia, Budap. Corresp. pisze: WY/:zelkie losy, listy zastawne, 
Doniesienia o podwyższonym budżecie wojny na akcje obligacje agocz" © 
rok przzszły zupełnie zmyślone, gdyż budżet 3 i remty, najtaniej 

@ 


— 


Granita miejscowa | zamiejsgśwa. 


dlyia 30- Sierpnia. 


dotąd wcale nieułożony, ponieważ minister woj- w KANTORZE WYMIANY 


© 

© 

dopiero niedawno temu z urlopu powrócił. & Lili e 
Zestawienie budżetu nastąpi prawdopodp- $ Sokal ilien. H 

e 6; 


bnie z końcem września pod przewodnictwem 000000403000000000009353 


J Stan powietrz i Ą 
a. Ob f 5 
yrhon enoii serwatorjam sskķoly poli 
Dzień wczorajszy był pogod 
| stanie nieba i zmiennym 5 Aos/aaJ ponm 
aza temparatnra była 130,, najniższa dzić nę i i 
| nem 7’ C. id ra- | azozegóły i całość wyszła odpowiednio, a z tonu re- 
| Przy niepewnym kierunkn wiatru i tempera-| 7557 dzienn ków poznańskich wnosić należy, że 
turze niewiele niższej 0d Średniej sierpnia, stan. 4 jęk nie siało. > Owszem zdaje się, ke przedsta- 
nieba zmienny, powietrze jeszcze wilgotne, pogoda we a to w słabej obsadzie partyj i przy niewy- 
możliwa, , cycki wesle orkiestrze, nie wpłynęło wcale ko- 
; fol sasz znawców j przeto w ocenienin warto- 

* Teatr. Dzisiaj w sobotę d. 30. b. m. po raz j^: Ko dźiełą, zusczną stało się przeszkodą, 

trzeci w tym sezonie „Carmen“, opora w 4. aktach| * Semitlana. = SWE Ritters wò za. 
J. Bizeta z p. Boozkaj w roli tytułowej. Micaelę | mordowanie Frane'sski Mniszkównej, która dA ać 
odśpiewa p. Skalska, Don Josego p. Alma, Fsca-|wa sądzoną będzie wkrótce ponownie w E: o 


cesarza w Bndapeszcie, 


Wiedoń d. 30. sierpnia, Deutsche Zeitung po- A. 4 
wiada we wstępnym artykule: Między Niemca- P odziękowanie. 
mi a Polakami niema żadnych spornych kwestyi Zaniemogłem na kataralną Chorobę nazną, w aku- 


narodowych i niebyłoby powodu do doku- tek której straciłem prawie zupełnie słach, — Cierpienie 

; A z z moje było nader ciężkie, a położenie moje tem krytycz 
czania sobie nawzajem, gdyby niestwarzano niejsze, Tr speejalnie prawie żaden z tutejszych pp leka- 
sztucznych antagonizmów między obydwoma na*|rzy nie oddaje się praktyce tego rod:aiu. Za poradą uda 
rodami. Że strony polskiej możnaby się w in-|łem się do Wgo pana dr. Leopolda Połlaka, c. 


i 7 _|k. lekarza astabowego, który przy zastosowaniu nowoc 6- 
teresię całego pa fatwa przyczynić do ułagodze anego sposobu leczenia zajął się bezinteresownie z take 
nia spora istniejącego między Czechami a Niem- | umiejętnością 1 gorliwością mem cierpieniem, że w krót- 


cami. kim czasie Gdzyskałem słuch i przyszedłem do zdrowia. 


i i « pa [Nie m gec w inny sposób okazać mą wdzięczność za do- 
l L A $ 30. sierpnia Wiedeński ko- | znane dobrodziejstwo, składam Wma panu dr. Leo pol- 
respondent do Nowoje Wremia rozmawiając 0|dowi Polakowi pnbli:zne „Bóg zapłać”, m podo- 


ke pie w Barcinie z dobrze poinformowanym |bnie cierpiących odsyłam do tego dobrodsieja Indzkości 
dyplomatą niemieckim, usłyszał od niego nastę- We Lwowie, w sierpniu 1884. 

pujące zdanie: Nie Anstrja, lecz Anglja jest PU” giamieław Baczyński. 
rzeczywistym nieprzyjaciełam Moskwy. fi 


Fptaecmipéé interesów między Austrją a Mo- 
skwą by j 


SE aes aana prele ea arenen A lao pożyczkę krajową 


ckiej propagandy wcale nie prowadzi. 


Telegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. . 


mila p. Koncewicx. wynikła jak wiadomo polemika między 
Jutre w niedzielę d. 31. b. m., początek o|Blochem, a prufesorem Rollingiem, Dr. ało. 
godz. 7ej wieczorem, po ras I3ty, znakomite |żył orzeczenie, iż mp rok paari ete 
„Opowieści Hoffmana“ (Les contes d'Hoffmann), o-|przepisu co do używania krwi chrześciańskiej, prze- ieki i ; 
i fantastyczna w 4 aktach a 5. EEUE A J: HHA kióromu to orzeczeniu als wódę" man Anatrjaokiomn 1 wiekiem i na tronie em Wy. 
Ofenbacha. Początek o godz. 7 w:eczorem. Rohling, ogłaszając wręcz przeciwne twierdzenie. | mieniają Krzeszow. Trzebi 
W posdatałok à. 1. września, po raz drugi, |Z tej polemiki wynikła obraza honoru; dr. Bloch|dłng dawniejs ych na wiosna Fo łat zjazd odr 
słynny „Włościciel knżaic”, (Le maltre de forges) | wytoczył Rohlingowi proees. To tek w tym osta- i ' 
b dramat wi 4"aktach Jerzego Ohneta. tnim procesio interweniujący wiedeński krajowy sąd wem, czy CeSATZ Wilnelna mógłby na itrójeesar- 
Wo wtorek d. 2, września „Księżniczka Tre» |karny, zażądał obecnie aktów z procesu Ritterów ski zjazd przybyć. Swieży upadek z kon 
bizondyu opera NE Aid 3 aktach Offonbacha. |od sądu krakowskiego, a mianowicie piema dr. Roh- 


We środę d. 3. września, po raz pierwszy : |liuga, w którem tenże twierdzenie swoje, że żydom |ków. Jaż teraz przyznają, że alei sk: Wiedeń. 20. sierpnia. Na _frose P 1.4: listy. zast awne 
„A> Ee PA wiadomość, że jeżeli przyj-|polemizując z Dziennikiem Polskim aw banku krajowego, 
msklego. zpasda:, = FFA n T KOWAL! austro-moskiewskiej odnoszącej, się do poleca jako najpowniejsze lokacje kapitałów i 
Wiedeń 28. sierpnia. a ży pe r Ba p piebcii w sprawach sẹ- BO najomi Ha 

Listy zastawne i m ieS : nazwa „polska kon- owańszym kursie 


Powszechny dług pań- gresowa” wymieniona, lub nie, jest tak dla Au. 
stwa 


August Schellenberg 


(za 100 złr.) Radoifa-pa 200 sk w.a Epe- 


strji jak i Karopy zupeł z 
(za 100 s.) a ama załntar y zupełnie obojętnóm, a śmie- D x 
aS esowanie gi om bankowy i Kantor wymiany 
| o n r a „OBW 0 - 380 sŁ > : ę niegdyś Europy spraw 
k” Fao iż! al ce > |, Ś sp a Ee = Polski, dawno już ustało. A wdw. - we Lwowie, 9 


; , 7 „ziem. 4 pr. Wa | 92 90| — = p e, 
148 24/149 + | Gal. Tow. kred A © a-laaddlfs am: 1872 po 800zł. 


| ię 1854 po 250 zł.w.a. 4 pe. 


A r A n 93 75 Z ZZ NN NA 
1860 , 600 KG Wiedeński Bantrerejąpg 100 ró a<lto4 mladi iit ot. 6 pr. wa. |.o1 25|104 75]. 5 pro, se. w. © 
$ 1860 > 100 „„„: » a i y > j ANIE kr. włoś.6 » » |--- Biedmiqgrodzkiej za 200 złe: Przyjechnii do Lwowa d. 30. ziarpnia 1884. | 7 ZSnmmuneanmuemn WA 
ie aa dać EA Akcje kolei. Bank austr, węg. m. k. 5 pe | ---- 6 p APHIS Hotel ŻORZ O aSo 

ii y aust. dom po 180zł. b pe. q ss abys Papiery loteryjne - RZA: H. Skrzyński z Ustrobay, H. Wino Chassin x Pepsyag i Diastazą 
le nta złota 11 pro.. . * paan tax pił ka) Dolański z Grębowa, K. br. Karwieka z Wołynia, | . 8 (czynnikami natnralnemi i 
Obligacje indernicacyjne in P00 zh) (eztuka). > M. hr. Drohojewska -s Wiednia, J. Fisebl z|Riezbądnemi dla funkcji trawienia) W 1864 rokn 
j i g ' ji > Gate . (za $ Ę RER ZE p" Wiednia. © Winie Chassing złożono bardzo pochlebny 
e» s : aż” „po 200 24. Pr MR Klary, to pra. peA, Hotel EUROPEJSKI: M. Majdański s Ro. | Sport paryskiej Akademii medycznej, Od tej chwili 
Bakowińskie ©. « | ł w. a 215 solang 26|ALfOldzka pe 200 sł. 5 pr. Keglevich po 10 zir, mo, sji, B. Osackowski :z Boberki, P. de Zimerman z | Produkt ten otrzymał nagrody najwyższe na wszyst- 
l ww ji gal. Karola Lud. po 20 alkówó. Małek greaf i 9,9. [100 % Ak WE reg Rosji, J. Bschert z Bremen. 4 tai gdzie SiĘ anaidogak, W 1888 roku 
<a "lie publiczne papiery. pitam. Kask > EK È Bltbiety po & pro. ar. . . [10% 77107 6 | Badzidakie TE a Hotel WARSZAWSKI: W. Hantsz x Do- produktów e h z "Wiednia a zad 
gierska renta złota 6 pr. pe n ai 7 nip AOTAN Aig “p em. 19626 pr. ar. w.a] i Palffy po koto kl. brzanicy, dr. J. Orzakiewicz s Sokołowa, E. Kle- | my dyplom na medal złoty. Kilka = zale- 
v T ò 120 sł. ETI- et wzw UZ EA is P 40 sł. m. k. mensiewicz z Borazczowa. dwie, jak otrzymał znowu taką samą nagrodę na 

W. Procenfowa SH ud P> iA Ferdynanda pół. 5 pro. m.k. |105, g _ | Solnogrodzkie prom. m1 Hotel LANGA: A. Trump = Wiednia, A, |wystawie w Kalkucie w Indjach, 
m po*. pô 100 stę. s 2 5 s r = St. Genois po 40 (pożye zka) '| Heller s Wiednia. Wszędzie to wino jest dziś znane i oenione 
Pożycz, kol. po 4"/ę fr. re wi a że t08 7]. . Btanistawor "ŚSTEBALYW Hotel ANGIELSKI: A. Stecki z Wołynia |w. leczeniu organów trawienia, gastrałgji, boleści 


J. Orzechowski z Podola rosyjskiego, J, Urbański żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sł 
z Dobrosina, M. Piniński z Grzymałowa, J. Bo-|i apetytn, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 


- po 20 
Waldstein po 20 złr. m. k. 


Akej 
je bankowe. Windischgrätz po 20 zł. m.k. 


lo-ani 
Bodonoroj po 2001120 mł. |: 


S II. em, 6 pro, . 
. IL. em. 1871 800 


IV. e. s 300 s}. 5 pr. | _ - iesi kowski z Pod T. Wich (dyspepsji). I 
. Aot, Ges. 200 sł. w.-Czer.- „ em. 1865 Dewizy 3-miesięczne. owski z Podsznmlaniec, T. ażski z Sambora, | (CySPepS) ) 
zi = Lostpiowy la handia Rp ee Berlin 0 mak. jo e a 7 N N paing L. H. Haatkowski s Nowego Znajduje się w głównych aptekach. 
MR R . . . 3 i ankfart 100 mark. « » rku „U, BO gor £ Krakowa. 
Towarz yt giez. 200 >. | E > 100 76101 26 Hamburg 100 mark „ . - i 
po bOO se x . VE żre (Westh.) r| kszy ano fat. asterl. |. 
(we. . W. d «Te tg Pary freaker a. è 


Pomieszkanie 


złożone z 8 pokoi, z przedpokojem i ku- 
chni z 2 balkonami na I. z ętrze, róg u-| 
licy Czarneckiego i Zyczaków 1. 97. 


W wytszym zakładzie wychowawczo -nankowyn ||| u Pieć modalów zasłagiu 
py en owont E, tarcia p. Wiktoryi Niedziałkowskiej PIŁEPTON 


. kiersig br. A Eain włosom siwym i łowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny 
f {wstawek i Szlar ek) r. do najęci w we Lwowie ulica Jagiellońska 1. 7. rozpoczynają się wpisy naturalny kolor. Piliptom nie farbuje, leez tylko odmładza włosy, które 
APTEKA stałych pensjonarek i uczennic dochodzących od dnia 30. sierpnia rb. w 


pod wpływem © Eo środka odz oe pierwotną barwę. 
na płótnie i szirtingu, Jul Nahlik L i | godzinach od 10 rano do 6. wieczorem. 3347 3—4 ena flakonu 1 zł. 50 ct. 

pE a we LWOWIE Otwarsie k tępi dria 4. wrzośni 
otrzymał 3080 2—3 H poleca ursn nastąpi dria 4. września. 


| = WALENTIN 
handel próci 1 bielizny #Proparaty galicyl0W0 « coz, 


najsilniejsze wypadanio włosów w przeciągu dwóch tygodni 
] AN N RIEDI, À jako najlepsze do konserwowania tychże 


i wstrzymuje, 
cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarząnia i porostu włosów pobudza. 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają 
i usunięcia przykrego odoru z ast. 
Cena: pasty salicylowej puszka 80 ct. 
we Lwowie. 
Ceny fabryczne. 


Skład fabryczny komisowy 
= HAFTÓW 


Nauki śpiewu 


udziela 


Marja Praun 


w Ratuszu I. piętro. 
Wpisy przyjmują się codziennie 
od godziny i2. do 4. 
Z poważaniem 
M. Praun. 


| 


$ 


3337 1—3 


T S S a a a m LX 6) 


Dr. Antoniego Bergera Dogodność dla PP. p 


Poradnik mowy dla młodzieży 
w słabościach sekretnych ($cie 
wydanie) n autora kosztuje 1 zł., za po- 
braniem 1 zł. 20 ot. 


się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ot. 
Mydła toaletowe, hygieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, gli- 
proszkn salicylowego pud. 40 ot. 
wody saiieylowej flaszka 60 ct. 


b ogrynowe, i t. p. z różnemi zapachami tak do twarzy, jak 
s . >, ] > do rąk od 10 ct. do 1 zł. 
ira v al. A Wiedniu zamieszkalych Polaków. | ||| Szoda ao wywakiania piam. 
mę. au de oto T sa ar a WJ a l Z NIGRETINA 
Także chorzy z pr i Ę dziąseł i prze: s x $ 
E i Boć Eh dysk mogą się ciw bolom zębów. ` i i | Mój zastępca, p. ERANCISZEK BIENENFELD w Wiedniu, | Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i 
kretni j z A g ały 
M ję ae nanne d sin RE a Wi W od. Cena 7 1 złe. sis >| |, Adlergasse 4, zamieszkały, może na żądanie przedłożyć bez di piękny kolor czarny lab ciemny. Cema | xir 
à A F | w. , A r l . s l ŚR 
ja m dają bardzo PY romita NANGZYCIO! GG ZAMINOWANY eag dow eg 40 ot. U piecyk, Sk, ea U AP > U Olejek taninowy, liin a Biakogik 50, pio NAWY AE > 
ołud. Lwón we Ra poia puejda szkół ludowych z językiem wykłado. Krople przeciw bolom zębów Antologia postów polski oh. =) ||. omada chinÓWA; zj ów. BAR BOAT, 


Ę : polskim, niemieckim i ruskim żyć j 
wika 1. 7. wym: poiskim, skim #yO0OSy) zepsutych, najlepsze flaszeczka 15 ct. Antologia poetów obcych. i i i 

GIG api Wda z Tao oboiazok Baa- Orda togo uiraymnjo a składzie raza] Biblioteka kluyków polskich 8 tomów. | „ í JJ Woda atedeka, piui oiin mwin Barr pan tydas, — 
Oscba po wychodźoy z roku wincji. — Łaskawe zgłoszenia się pise- kie RBD kdo wana, d JE E A M rze £ „Pan Tadeusz“, wydanie in 4to, illustrowa- |[M|| Flakon 80 ct. 


jes W. Pola: „Mohort“, Rapdod rycerski, wyd. in 4to, z illustra- 
| ejami Juliusza Kossaka, 

i jest .upoważniony przyjmować zamówienia na powyższe dzieła na wa- 
runkach bardzo dogodnych i przystępnych. ¿021 3—6 


1863, doświadczona w wyohowywaniu Mnie pod adresem: A. Z. Iiwów, post. F > x 
dzieci, życzy sobie przyjąć obowiązek restante. 1—3 R i przybory chirurgiczne i epa-| 
bądź do nieletnich dzieci, bądź do zawia- 
dywania gospodarstwem domowem. Re- 


i, IEMATOWICZ 


SKŁADY własne fabryczne we Lwowie: ulica Halicka nr. 25; w Kra- 


Zamówienia s prowinoji załatwia się L) 
sdwrotną pocztą. 8072 8—? i 


flektujący raczą się zgłosić do Admini- = 32) Ę É , 
siriaj C azoty Narodowej“ vod lit. B. Alabastrowo bialą Księgarnia H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera) | kowie: Sukieanice nr. 40 — Oraz nabyć można w Przemyślu w aptece p. 
M. gdzie ot ają + wszelkie 4 biliaze kod. 5 KrP, K Ą Wy Ni AAS - : a Nahlika, w Jarosławia w aptece p. Wisłockiego, w Rzeszowie w aptece 
ARENSBSY, tak oo do osoby jak i wa- najpiękniejszą 1 najur ą we LWOWIE. p- Kuepióskiogą, iw aogueni p- Zacharskiego, w Stanisławowie w aptece 
o. - N FARBĘ x TRYJESTU TEDAR] D a e Kaa y aa D Taago mioa T NA 

o i M y a D a | rze kryjącą, szybko schnącą w 5-kilewych piah ons is Opłata e skiego. 

Studenci Y gge guen ng uosa miata mo | 
l. $) . Á 
Ea pna Poma mei = sre Wszystkie książki szkolne |< EG 

średnchi szkół umieścić się mogą LA 5 Cuba zielona : A 6 * ETU NET=TeTT=faTaT=T=fafap TONE NTO RAN” . 

z wiktem lub bez wiktu — oraz z i u b ner i H an k © i Java a p bycia w Ksiezaśii . rę ka c" = QOOGBOZABŚOŚODOROCGOR OAOOOCODGOGOOCĆ 7: 

KĘ Ala ut pidłea uli - LWÓW. aji - Atia sę do nabycia eg H Wielki wybór pierścionków zaręczynowych. I 

A i | 339 1—? o rons s gad: 2) : Khi 

lovsso GŁERENY zaj 0 « ubi JJ J. Milikowskiego (P, Starzyk) || ; 
RZE | wysyła 1a pobraniem ||| we Lwowie, Rynek 34. > wss: MR: | J. DABROWSKI Iss 

Zdolna nauczycielka Dwa dyplomy honorowe Giuseppe Lichtenstern, jo a ko Aa iihi al | 


J. DĄBROWSKI & L WEIGEL 

we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 17, 

(„DAWNIEJ W. PENTHER") 
prócz ZEGARKÓW 1 ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk 
otrzymał wielki zapas złotych I srebrnych rzeczy. 

my Szczególnie zwraca się uwagę na 

ZŁOTE ZEGARKI fabryki genewskiej 

L. W. GOSTKOWSKIEGO, jakoteż 


— w 


t T de 


ń Tryjeat, Via di Carintia 7. 
posiadająca egzamin szkoły froeblo wskiej igael Fpażatgowii 1 ji giaa z sejm 
poszDkuje umieszczenia na wieś i na pro- [A 


wincji. łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod M. Heydenreich =, 


rem wów B.A. 144. Post rest gł fabryka wyrobów oczkowych | , 
Mara Wiercińska | ue || Piótno King, 


Oprócz wyrobów (kama- : x 
nauczycielka muzy ki, |] mw, tafaników zdrowie, spodoie, [i] Shonicmego bionowanie) spovede- 


S2 


Doniesienie dla podróżnych. 


P. T. podróżując którzy Życzą 
| A sobie pezodsiębrać ila podróże, a 
| to do Anglii, Ameryki, Afryki, Au- 
| 3 , ry ki, a 
| stralji donoszę, że mogą w mojem biu- 


4 rze do jazdy światowej nabyć bezpo- SĘ! f 
jórednioh biletów tak na koleje europejskie, jakoteż na koleje innych ozęści świata, I 
{niemniej na wszystkie parowce pocztowe świata, po cenach urzędowych. „I 
| Nabyć można u mnie wszystkie monety, banknoty i przekazy na wszystkie 


-EEE 


bukieto 


SPERRER: 


© 
U 
LJ 


= 


Srel 


T-T- 
pap Szpilekipierácionków 


BĘ. suqus yozotaqo 


maszt. D Ludwika Maria) "| bctmów taimet potemni tr || mat iaro "Zaen e onta. |anomijno ai mandavo” "ditaa td bose geltir e uk [p | "7 Prawy woselno, ze srodka m6 11300 Iig) E 
Osoby interesowane raczą się i Ae 4 ai Aa Et a e 00 > Ai "4 pEr mo 2941 49 7 Arnold Beit, AE U, W Wszelkie zamówienia z prowinoji uskuteoznia się jak najrychlej, Dei i 
ić JĄ „a? abryka produknje e „eyrovy, Płótno King jest najlepszą, naj- P - KI == igi 

zgłosić od godz, Śr 2er ia zwane nieregniowane na [ef pr rs żę 3 GH R | Jedyny skłąd AI 

maszynach po cenach nadsr kie gatunki bielizny. Nasz znak jest | o ma całą Galicję | 
nizkicb, a mianowicie : urzędowo oGbrouionym, kto go na- |% ESTEE Z ZER Z RE REFEJĘ I KOC A KE EJ RZ KZI $ 
Pończochy damskie śladuje, zostanie sądownie nkaranym. | 4 : : x 


surowe .  . po 5 ct. za parę Płótno King aprzedsje nasz podpi- 
kolorowe . po Dot. p sany skład 

Pończochy dziecinne I 1 sztukę 78 otm. szerok. 80 mtr, 
surowe . po 15—20 et. za parę JĄ gi di Hop i bieliznę bar- 
olorowane o 20--26 ot. za parę JH trwa: s 
k > ŻA. l sztukę 88 ctm. szerokości 20 
met. długości na piękna kosznle 
móski: i damakie, wszelkie gatunki 


OO moza "NÓG 

s bielizny łóżkowej zł. 8.50. 
Na jesienny i zimowy sezon l astako 176. oim. szerokie 16 
poleca najstarszy i najsławniejszy mir. długości śna 6 sztuk wielkieh 


rześcierad:ł baz szwu zł. 11.80. 
Handel sukna 5 1 E 195 otm. szerokie na 


włoskie łóżka zł. 12.80. 
Mauryceg pio Celei lai ake spr älg o, gatauku, 
rzesyłamy bez © próbki wszys 
ka Heat w r. Ee Dhs kich Zata RGIA M 8289 8? 
atesje wełniane - 6 
z M Beyer i Spółka 


neńshi, w nader pięknych i modnych w36- 
we Lwowie 


rach, na eate ubranie ad sir. 1,60 et., Z, 
ul. Karola Ludwika L 1. 


FARBY OLEJNE 


zupełnie do nżycia gotowe, 


do malowania domów, dachów, sztachet ogrodowych, 
schodów, drzwi, okien, podłóg, ścian i sufitów; 


Farby w tubach 
do robót artystycznych 


2.50, 3.50 de 8 zir. metr, 
Zimowe materje na paltoty 


we wszystkich kolorach i wykonaniach ed 


włsścielel winnicy w Wer- 
ucheta w Południowych 


w. h. zir. 2.50, 3.50, 4, 4.50 da 13 złr. tr. 
ka p” Najnowsza podszewka pod olejne i akwarelowe, 
SUJOWEMZE paltoty, ** sr. 1, 130, 3.42 © sr. do malowania na porcelanie, 
noci m Eleganckie materje na jakoteż 


ao ET a e aa a spodnie sà sł. 3, 4, 6 do 8 zł. metr, 
ds ielski i 
| Nowo xawifzana sza polróśyz NJ er die 


i inne farby pokostowe i lakierowe 
po cenach najumiarkowańszych 


1. Spółka gie, i 1 metr 60 ctm. szer. w prakt. keln- 
Tach od złr. 3.50, 5.26, 6 50 de 16 mł, sziuka. 


SZGWCÓW IWOWSKIONJ „zes zzz | PADRE gaan 
ul Weksiarska 1l. 7. Kodi. Priarwyad„włęrtadw, ateway- BERGM QA lac. ' Hübner Í H anke 


p 
á 

(dom kapitalny) — poleca A indais palaski Em. W jyłka t r — 

n zery gratio s Jah nkaeniad Najprzyjemniejszy i doświadczony ze , l 

ajwiększy wy bor godni. Zamówienie PERE kwotą wazystkich rodków do czysaczenia i taż = | 

obuwia fosie imama Pannie amy eiry: Jaobów w wyłącznie prawdziw emiz ej śnie 
ak. orara a eb ak: Waldheimers ziem enik lvtema więcej śnieci w pszenicy. 
własnego wyrobu a kacyki na a aa ani a kia BSD NEM POMI i j N. EP l Orla inieć 

g y s entare Tigera w Bstutgardnie m yiti |bycia we Lwowie w apt. Zygm. Ruckers. osią Sposób zaprawiania w iea oh | 


dla mężczyzn, dam i dzieci. . 1068 6—10 


Przyjmuje wszelkie zamówienia i Lal 
prawki tak z prowincji, jakoteż i miej „I 


premiowany i polecony przez wiele towarzystw | pierwszorzędnych rolni- 
ków austro-węgierskiej monarchii. 
, Pakiet na 200 litr, nasienia 30 ct, Pakiet na 100 litr. nasienia 15 ct. 


DALOWII 2a 


Handlowa szkoła fachowa i pensjonat 


scowe i wykonuje takowe po onach n W we Wiedniu, L Fleischmarkt Nr. 10. — Początek 20. roku IN Eie faa icon, ania ian i franco:  „Chemio ne laborato- WN Dla turystów, mieszkańców górskich i wiejskich itp. 
miarkowśnyci , "L ; "RLM nkolnego d. 15. wrześmia. — Programy i objaśnienia w zakładzie. SEE jom N. PE bt 07 ZOP CDIR : ' 
Publiczność przekonać Się raczy. 2047 5 —6 Dyrektor Karol Porzes. IQ vie: w handlu J. Stachiewicza, J, Sohspiry, T. Ł kiego, E. F. Riedla; w "PE" Pokazuje na 3 do 4 milową 
Z szacunkiem A Bochni: J. G@orskiego wdowa; w Krakowie: 8. Feintuch , 8. Mikucki; w U dł - sł 
3862 1—5 Zarząd. oznaka to ochłodzenia i konserwowania Przemyślu: W. Kozłowski; w Rzeszowie: J. Schaitter et Cmp. . 2800 1--2 ia 0 egłość czysto l wyraźnie $ 
EE E O r] A |parały do ochłodzenia onserwowania —— EŃ - Ten nowo wynaleziony instrnnent składa się z 2 op” 
> , T (Szafki lodowe) a tycznych aocżewek, które przytwierdzić można na dowolnej 
Nie ma nagniotków! 2 uznane najlepszej i najtrwalszej konstrukoji dla gospodarstw, Materje na ubrania dla pań eżczy zn lasce i o wiele większej aja kie polowe de 
, ' rəstauracji, browarów, kawiarń i cukierni, poleca fabryk» tylte a trwałej | dokrej wotny owczej, dia średniego mędnsyzuy, 3 metry 19 cent. na f 4 przezco znalavł on powszechny przyklask 1 jest polecenie 
Niezawodny środek ma wygubie- j przenośnych lodowni 2983 10—12 anr nio E EJ wełny owcsej sa 4 si. 88 ete na Pey a lepszej wełny ADD a- 'godnym każdemu szczególnie podczs,s wycieczek w góry i na prowincję itd. 
renie s denkenatej weby 20 may paso) a mędnych kolorach mme RK ouknie || Dalowid ze szkatułką kieszoakową zl. 1.26, lepszy sł. 1.75, nadef 


nie nagaiotków, brodawek i inngoh 
podobnych narośli skórnych, bez bolu 
i bez Żadi ego niebezpieczeństwa, 


Cena flakonu 50 ct. 


Perwiaa a wybarnej wełny owczej w mednyeh kojorach; najnowsee Rx suknie 


e . . s 
- damskie moir pe à sir. i 
inżyniera F r a n c. B 0 | l | n g e r a P * Czarny aaeain na pokrycia fater, czyste wełniony ma damskie paltaty 
x Smr ody Taisit tuk 4,5, 8112 sł. Wykwiatne ‘materja aa raii 
, je satuka zł. ykwiatbo erje ubrania, ne 
wa WIEDNIU, upodnie SREKKACU PRALA RET aa poltety i na płaszese Do desses.. tyfol, gunia, 


doskonałe z większemi soczewkami zł. 2.50. 
Baroskop, y dokładna wskazówka zmiany powietria 2 zł, Małe kieszonkowe 
‘+>. mikroskopy (nader powiększające) 46 i 70 ct. f 
Wysyłka za gotówkę lub pobraniem, Jedynie do nabycia u f 


w APTECE ) ; ER: | -ehnz Komisbwe, kamgarny, ssewiety, trykoty, sekna U i UE perwian, A ° . 
Z. KRZYŻANOWSKIEGO A | £EE Wiedeń, |||" tey JAN STIKAROFŚKY, — ieas Klingl & Baumann, we Wiedniu, 
: SKŁAD FABRYCZNY w BERNIE. I, Tegethofatrasze, nr. 3. 


we LWOWIE. i f | 
Heumiiblgasse 2]: Próbki france. Próbki dla pp. krawców baz franco. Wysyłki in psóraniem za 
10 zł, fónnce. Utrzymaję,otały skład na przeszłe 100000 sł: .i rozamie się damo przen 
"slg, łe w mym wielkim handln światowym zostaje mi wiele resztek dłcgości i de 5 
melr., musze zate a ta resztki zbywaó po kniżonyęk cenach wyrobu. Katip roząpdnie 
myślący ezłowiek musi mi przysnać, że » tych resztek nio mogę wysyłać p bek, albo- 
wiel n tychfe Ricky m- nie zostało, gdybym tysipeonym rumówieniom chciał posy'ać 
próbki.* Ogłoszenia niektórych firm, polerających rrentki*zakam, to wysyłają probki 
tyek resztek, ah ezystem akpiszostwem, albowiem takewe nie pochodzą z resztek lec: 
z oałych sztuk — eo zrosntą łat vem jest te zrezumienim. 
ŃRosztki moje, którchy się niepodobnły chętpie wymien-am lab zwracam 


s Losy po 50 ct a. w. 
ai © enoje,” TT sdtsowiaję sią w jąsykaeh nitmidckim, wągisrekim. Ifi 3 A- = q 11 
| PE CM e A wielkiej loterji sreber 
DEUO SPO OOO ik Ciągnienie dnia 9. października 1884. 


$ Wiedeiska Akademia NANdIOWA 29 a Ean anon 


W. MAYERA Synów 
Założona w roku 1857. 


we Wiedniu, I. Stocx, im Eisenplatz, 7. 
A ; 1. główme wygrama : Wielka kaseta z zapełnem, pysznem srebrnem 
(ej (Dyplom honorowy na wied. wystawie światowej r. 1873) 6 
Przyjęcie i wpisy nczniów do wszystkich trzech rocznych $ 


nakryciem stołowem na 12 osób, z litego srebra, zawierająca 129 sztuk. 
W ogóle 2000 wygranych 

| $ (kursów tj akademii tudzież do klasy prrzygotowawczej t-wać buda od 

15. do 17. wrześmia r. b. codziennia od 9 do 1. w pyłndnie w za- 

budowania wied.ńskiej akademii handlowej (Stadt, Akademiestrasse 13 w Ko 

pobliskości Kiirntnerring). M 


między temi kasety z srebrem s-ołowem, zastawy stołowe, Żyrandole, 120 
zegarków ankrowych i cylindrowych. kosztowności damskie i t. p. 
Á i kademicy majs pr d Los kosztuje 50 cemtów. i 
Ukonczen i a awo do korzystania [gy kich ranych można przejrzeć w wszystkich znanych 
z dobrodzrajątwa odbycle Jeduórocznej służby grojako: (OJ) miejenih wron deo 07 PAE TT 
wej, jako ochotultcy >en złożenia egzaminu wstępne: 
go, jeżeli przed watąp eniem do handlowej pkaownyi ukończyli x dobrym A | 
postępem najmniej cztery klasy gimnazjalne lab r aln=_ | 


Kupno losów w kancelariji loteryjnej 
i j e Wiedniu, I, Rothenthurmstrasze 2. 
Bliższe objaśnienia podaje Program, który dostać można u portjera w + Ms 
w zabndowaniy akademiokiem, lub na żądanie meże być wysłiny pooztą. 


(firaterzbischdfliches Palais) 
Wiedeń, sierpniu 1884 za nadesłaniem należytości przekazem za losy, oraz 20 ot. na wydatki 
iede: , 
2798 1—8 


osk ad do próby mleka) niezbętny dla doma w szkatułoe 1 zł. 75 cte 
d 4 Sowa Must ata Śwnniki za nadesłaniem 16 ct. (w znasrkaoľ 


pocztowych) franco. 


-Laktad Pazelta dawniej (iayera 


Modul nagrody | we Wiedniu (I. Bez. Salvatorgas, 10.) | meam zasrugt 
na wystawie świa- | Na podstawie ustawy krajowej z dnia 27. lutego 1873 roku przez | D2 wystawie świa- 
towej w Paryżu: __ władzą koncesjonowana towej wiedeńskiej 


1867 r. prywatna szkoła handlowa.. 1878 r. 
Założona w roku 1840tym, jako pierwsza 


specjalna szkola handlową w stolicy państwa. 


PROFI RZECE Pa 
Czterdziesty piąty rok szkolny. 
O ESCNCACEAANNĄCZAA 


ROZpoczącio kurgiw z wiadomości elementarnych i wyższych fachowych 


dnia 18. września. 


Zakład, który w czasie swego 44-letniego istnienia liczył nad 24000 ałachaczów (z tych przeszło 
1000 w ubiegłym roku azkolmym) ma piór vskorzędnych nauczycieli (25 profesorów i nau zycieli fa ejm a ja- 
koteź dostateczne środki pomocnicze i zbiory, zapewnia przeto swoim elewom w najik rótszym czasie i 
x małenai lkosztamai zupełne wykształcenie dla zawodu kupieckiego, do ctynności bankowych, publicz- 
nych zakładów i zakładów obrotewych i t. p. Również stara się o odpowiedne pomieszczenie ukejżczoOm ych 
giłuchaczów i uczniów. . ià 

Dokładne programy i bliśszo intermacje udzielają się najchęźniej w kancolarji z i 
i pisemnie. Dla mexniów zamiejscowych postarza się Jakład na żądanie o umieszczenie na wikt i 


stanoj tosownyoh domach. ; 
ia jawią Wiedeń, w sierpniu 1884. 


v> 


franco i listę ciągnienia. 

Przy odbiorze 5 losów i więcej odsyła się zamówione losy franoo z 
dółgezeniem listy ciągnienia. 2904 1—4 
Za 5 złr. Jedenaście losów franco i lista ciągnienia. 


Dyrektor akademii: 
Dr. R. Senndorfer. 


0. X. radca rządu. 


J. P AZELT, ces. król. radoa i przełożony zakładu. 
(Przedruk nie będzie zapłacony). - . ( /12799.ly8 
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Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman, Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, Z drukarni „Gazety Narodowej“, i 


